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Cena

T e o ria  p o m o s tu

Miedzy Wschodem i Zachodem
Kraje postępowych reform ustrojowych 

przeciw ideologii »stulecia ery amerykańskiej«
W a r s z a w a .  (SAP). Ostatnie wydarzenia międzynarodowe, a szczególnie 

gospodarcze plany amerykańskie w stosunku do Europy —  bardzo wyraźnie za­
rysowały oblicze polityczne świata. Brutalny napór USA na narody wyczerpane 
wojną, zubożałe i nadludzkim wysiłkim dźwigające się do lepszego życia —  na­
potyka na zdecydowany opór.
Co jest w  tych wyjątkowych  

warunkach miernikiem stosunku 
do ekspansji imperialistycznej Sta

Ula s t ron ie  3
reportaż Niejakiego X

p.t.

Podróże kształcą

ści gospodarczej i politycznej i od­
dają się pod opiekę swych moco­
dawców zza oceanu. Za cenę 
wspólnej w alki z niebezpieczeń­
stwem socjalistycznym gotowi są

zrezygnować z suwerenności pań­
stwowej, przyjmują dyktando 
amerykańskie jako naturalną zu­
pełnie konsekwencję swej posta­
wy.

O ile w  Stanach Zjednoczonych
— bądź co bądź —  obowiązuje 
ustrojowo liberalizm burżuazyjny
—  w  reszcie świata —  USA zgar­
niają pod swoje skrzydła elemen­
ty monarchistyczno-faszystow- 
skie.

Tym  ideologom „stulecia ery 
amerykańskiej“ przeciwstawia się 
Związek Radziecki oraz kraje po­
stępowych reform ustrojowych, a 
między nimi Polska i szereg in­
nych państw.

nów Zjednoczonych, co wywołuje  
różnorodne formy reakcji naro­
dów na kuszące propozycje ban- 

ierńw świata; Odpowiedź jest sto 
- *>0 . »tkjuo pozornej 

niejasności w  sytuacji międzyna­
rodowej jest widoczne, że opór 
stawiają te siły postępowe, które 
odbudowę własnych krajów za­
częły od reform ustrojowych, któ­
re suwerenny byt narodu chcą o- 
przeć na własnych możliwościacli 
gospodarczych. Uległe natomiast 
są kraje oparte o starą strukturę 
ustrojową. ’

Na tle stosunku poszczególnych 
krajów  do Stanów Zjednoczo­
nych —  z jednej strony i do Zw. 
Radzieckiego —  z drugiej, u jaw ­
niają się polityczne siły napędowe 
świata.

Partie kapitalistyczne wszyst­
kich krajów  wiąże dziś nienawiść 
do krajów  postępu ustrojowego. 
Ponieważ przewaga ekonomiczna 
Am eryki nad innymi krajam i jest 
duża, kapitaliści państw słabszych 
rezygnują z własnej samodzielno-

P o f s l io  i  F r a n c i «
na tle planu Marshalla

P a r y ż  (AP I). P rzyjazd dele­
gacji po lskie j został pow itany z 
zadowoleniem przez prasę parys­
ką, k tó ra  w yko rzystu je  rozm owy 
handlowe pomiędzy obu państwa­
m i do szerszych rozważań o cha­
rakterze po litycznym , , dziennik 
„L a  L ib e ra tio n “  pisze. na ten te ­
m at: t

„Polska sprzeciw ia się podźw i- 
gnięciu Niem iec i nie chce być 
odciętą od Zachodu, szczególnie 
od F ranc ji. Pi*zygn;atająca w ię k ­
szość społeczeństwa polskiego po-

Żądanie
Czang - Kai - Szeka

Nankin. (SAP) W ang-Szi-Ha- 
hen, m in is te r spraw zagranicz­
nych ośw iadczył na posiedzeniu 
Rady Polityczne j, że C h iny p rzy­
ję ły  propozycję am erykańską od­
bycia kon fe renc ji 11 narodów w 
Waszyngtonie 11. 8. w  celu zreda­
gowania tra k ta tu  pokojowego z 
Japonią.

C h iny nalegają jednak, by sama 
konferencja  pokojowa odbyła się 
w  Szanghaju.

pa rła  bez zastrzeżeń stanowisko 
rządu, nie wzięcia udzia łu  w  kon 
fe ren c ji pa rysk ie j, z uw ag i na 
niebezpieczeństwo wojskowego 
odrodzenia Niemiec. Stanowisko 
Polski można określić następują­
co:

Odmowa nasza przystąp ienia 
do p lanu M arsha lla  nie może .«pro, 
wokować zerwania stosunków po 
m iędzy Wschodem a Zachodem, 
pomiędzy nam i a Francją. Polska 
nie pragnie w o jny. Jest ona prze­
de wszystkim  przyw iązana do 
pokoju i  do sojuszu z „F ra n c ją , 
k tó ry  jest jednym  z podstawo­
wych w arunków  bezpieczeństwa 
polskiego. Polska pragnie urze­
czyw istn ić swój plan trzy le tn i. 
Wszyscy pragną w  pierwszym

rzędzie kontynuow ać w  pokoju 
rozpoczętą pracę i  zabezpieczyć 
się przed groźbą niem iecką, w  
duchu porozum ienia zarówno ze 
Wschodem ja k  i  Zachodem Eu­
ropy“ . .

Frater-
aizacp

Angielska Izba 
Gmin powzięła osta 
tnio uchwałę, ze­
zwalającą » Angiel­
kom na małżeństwa 
z jeńcami niemiec­
kim i. Na zdjęciu 
Olive Reynolds i  je j 
17-le tn ia siostra Pat. 
z 3-mtesięczną có­
reczką, oczekują na 
swych ukochanych.

(Foto Keystone 
A g. SAP)

Warszawo szybko się rozrasta
Miesięcznie przybywa parę tysięcy nowych mieszkańców

W a r s z a w a  (SAP). Miesięcz­
ne sprawozdania biur ewidencji 
ludności no tu ją  sta ły wzrost licz­
by m ieszkańców Warszawy. Stan 
ludności na dzień 1 lipca  rb. w y ­
nosił 542.035 mieszkańców. W

Najstarsze polskie dokumenty 
wracajp z Niemiec do Polski

W a r s z a w a  (SAP). Starania 
rew indykacyjne D y re kc ji A rc h i­
wów  Polski, we wszystkich stre­
fach okupacyjnych Niem iec zmie

Przeniesienie zjednoczeń przem ysłowych

Z Bytomia i Wałbrzycha do Opola i Legnicy
Bytom (Ma).. Ciasnota mieszka 

niow a w  w y n ik u  zniszczeń, ja ­
k ich  doznały nasze m iasta pod­
czas w o jny, p rzyb ie rać zaczyna 
w  n iek tó rych  ośrodkach fo rm y 
bardzo ostre. I  chociaż nigdzie w  
Polsce mieszkań nie zbywa, o- 
ś rodk i przem ysłowe pod tym  
względem c ie rp ią  jednak szcze­
gólnie.

Przeludnien ie  m iast Górnego 
i  Dolnego Śląska sk łon iło  czynn i­
k i  nadrzędne do rozw iązania pro 
b iem u mieszkaniowego ,przy

czym  opracowane koncepcje u - 
w zg lędn iły  przede, wszystk im  po­
trzeby Przem ysłu Węglowego i 
Hutniczego. Głód mieszkaniowy 
na terenie Bytomia złagodzony 
zostanie dzięki przeniesieniu nie 
których zjednoczeń przemysło­
wych na inńe tereny. Chodzi w  
tym  w ypadku o zjednoczenia nie 
związane z potrzebam i przemysłu 
węglowego i miasta.

Prace M in is te rs tw a Z iem  Od­
zyskanych  idą w  tym  k ie runku , 
by zjednoczenia te przenieść do

Samochody dCa fio ish i
z amerykańskiej strefy 

dniu 19 bm. transportW a r s z a w a  (SAP). Z Kassel 
okupacyjnej w  Niemczech wyszedł w  , n
zakupionego przez polską misję dcm obi u 
zawierający 52 samochody ciężarowe mar i „
przyczepek samochodowych. . „ .

Transport ten skierowany został do Central. Zbytu Samo­
chodów w  Oświęcimiu.

W a r s z a w a  (SAP). W  ramach 
rykańskiej statek „Katowice“ J ^ ch marki „James“
12 zupełnie nowyeh samochodów c ę  ^  lfi 580 dolar6w
Ogólna wartość tych samochodmy ^ ^ ^ ^  d,a instytucji
am erykańskich. Samochody te przezn
państwowych.

Opola, gdzie przygotowano juz  
250 mieszkań, oraz do Legnicy
_ gdzie p o ' zw o ln ien iu  szeregu
budynków  przygotowano 400 do­
mów. W  Legnicy znajdą pomiesz 
ozenie zjednoczenia, przeniesione 
z W ałbrzycha oraz Centra la 
Skór i  b iu ra  Roszarń L n u  i  K o ­
nopi. Zarząd m iasta W ałbrzycha 
otrzym ał ponadto polecenie w y ­
znaczenia dalszych in s ty tu c ji, k tó  
re bez szkody mogą być przenie­
sione do Legnicy i  Św idnicy.

Celem odciążenia również Cie 
pile, w  których ma swoją siedzibę 
zarząd Państwowych Nierucho­
mości Ziemskich oraz W oj. U - 
rząd Z iem ski, zdecydowano prze 
nieść je do Legn icy i  W rocław ia . 
W  ten sposób uzyskanych zosta­
nie w  prze ludnionym  W ałb rzy­
chu i B ytom iu  k ilkase t mieszkań, 
które rozdzielone będą wśród 
pracowników kluczowych prze­
mysłów.

D la uzyskania jeszcze pewnej 
ilośc i m ieszkań w  B y to m iu  is t­
n ie je  p ro je k t przeniesienia k i lk u  
Domów Starców i  zakładów  do­
broczynności na teren pow ia tu. 
Pomyślne za ła tw ien ie  te j spra­
w y  da m iastu k ilkadz ies ią t k o ­
niecznych mieszkań, pensjonariu  
szom zaś tych domów pobyt poza 
m iastem  w v idz ie  rów n ież na 
zdrowie,

rza ją  nie ty lk o  do tego aby uzys­
kać wyw iezione po ostatn ie j w o j­
nie przez N iem ców arch iwa, ale 
rów nież aby uzyskać na jcenn ie j­
sze a rch iw a lia , k tó re  się przed 
w o jną  z różnych powodów znalaz 
ły  w  zbiorach niem ieckich.

D yrekc ja  A rch iw ó w  Polski, czy 
n i obecnie staran ia o rew ind yka ­
cję ze zbiorów  n iem ieckich w  M o­
nachium  skró tu  najstarszego do­
kum entu „ D a g o m e  j  u d e x “ , 
wzm iankującego o Polsce w  ro ­
ku  992. Następnie czynione są 
staran ia o przyw iezien ie do P o l­
ski wczesnych naszych dokum en­
tów  X I  w ieku  ja k  np. dokum ent 
k ró la  W ładysław a Herm ana z 
1 i 05 roku.

Władze okupacyjne b ry ty js k ie  i  
am erykańskie w yd a ły  zarządze­
nie, w  k tó rym  przew idu ją  w y d a ­
nie Polsce szczególnie cennych 
zabytków  polskich, jako  rekom ­
pensaty za zniszczenia k u ltu ra l­
ne Polski.

czerwcu przyby ło  do sto licy prze­
szło osiem tysięcy osób, ale i  u - 
by ło  w  tym  czasie pięć tysięcy.

Oczywiście na jch łonnie jszą 
dzielnicą jest śródmieście, k tóre 
zamieszkuje 161.059 osób. Na d ru . 
g im  m iejscu znajduje się M oko­
tów  —  71.923 mieszkańców, na­
stępnie W arszawa —  Zachód 
czyli W ola —  65 tysięcy osób. 
Żoliborz, m im o stosunkowo n ie ­
w ie lk ich  zniszczeń, liczy ty lk o  
46.032 tysiące mieszkańców. Oczy 
w iście na js iln ie j zamieszkana 
dzielnica W arszawy jest Praga — 
197.193 osób.

W śród ludności przybyw a jące j 
i m eldu jące j się na pobyt sta ły 
czy czasowy w  Warszawie, prze­
w ażają liczebnie kob ie ty, k tó rych  
obecnie liczy  W arszawa przeszło 
300 tysięcy, Polek i  cudzoziemek.

Stałem u w zrostow i liczby miesz 
kańców W arszawy sprzyja  przede 
wszystkim  nadwyżka urodzin  nad 
zgonami. I  ta k  np. w  czerwcu za­
notowano 899 urodzin, a ty lko  
354 zgonów. Oczywiście stosunek 
ten zm ienia się w  poszczególnych 
miesiącach, choć zawsze jest w ię ­
cej urodzin.

Mfęcfzcj Anglią i USA

„Bezpłatny policjant śmiata“
Londyn (API). Na m eetingu 

w  Sussex, poseł P a r t ii P racy i 
dawny sekretarz osobisty p re ­
m iera A ttlee , Douglas Jay o- 
świadczył:

„Nadszedł czas, abyśmy po­
w iedzie li S tanom Zjednoczonym,

Światowy
rekord

LONDYN. (SAP) Malcolm Camp­
bell zamierza pobić rekord świata na 
iodzi motorowej i rozpoczął próby 
na jeziorze Coinston na „B łękitnym  
Ptaku“ ,

Na wyższe
przyjmować będzie studentów specjalna komisja.

W a r s z a w a  (SAP). Na w y ­
działach szkół wyższych, gdzie 
ilość m iejsc jest ograniczona, spe­
cja lne kom isje  przeprowadzać bę 
dą ściślejszy dobór kandydatów  
na pierwszy ro k  studiów . W 
sk ład ko m is ji wchodzą: dziekan 
w ydzia łu , delegat M in is ters tw a 
O św iaty, jeden z członków Ra­
dy W ydzia łow ej, przedstaw icie l 
Okręgowych Z w iązków  Zawodo­
w ych  i  p rzedstw ic ie l Zarządu Wo 
jewódzkiego Z w iązku  Samopomo­
cy Chłopskie j. Jeżeli liczba kan ­
dydatów  na dany w yd z ia ł prze­
kroczy 400 osób, lub też zaistnie-

ją  inne ważne przyczyny — moż­
na będzie powołać jedną lub  w ię ­
cej dodatkowych kom is ji.

Podstawą przyjęcia  na pierwszy 
rok  stud iów  jest egzamin wstęp- 
ny.

K om is ja  może zw o ln ic  od eg­
zam inów kandydatów  będących 
uczestnikam i w a lk i zbro jne j, b. 
w ięźn iam i po litycznym i oraz o- 
soby zasłużone w  pracy społecz­
nej i-tp.

Podanie o przyjęcia  na p ie rw ­
szy ro k  stud iów  w inno być złożo­
ne we w łaśc iw ym  dekanacie od 
15 do 31 sierpnia 1947 r .

że je ś li nie opłacą kosztów u- 
trzym an ia  b ry ty js k ie j s tre fy  o- 
kupacy jne j, będziemy zmuszeni 
wycofać się prawdopodobnie 
p rzy  końcu roku. K ra j ten przez 
ostatn ie k ilk a  la t zachował się 
ja k  rodzaj bezpłatnego po lic jan ta  
w  całym  świecie, albo chrzestna- 
m atka-w różka , udzie la jąc porno 
cy wszystk im  ludziom . M usim y z 
tym  skończyć i  dać Am eryce do 
w yboru , albo zapłacenie kosz­
tów , albo ewakuacje w o jsk  brj'-- 
ty js k ic h  i  pozwolenie A m eryka­
nom, lu b  Rosjanom, je ś li wolic ie , 
na zajęcie stre fy . Myślę, że w o­
bec te j a lte rna tyw y, A m eryka ­
nie będą w o le li zapłacić koszte 
n iż starać się sami o rozb ic ie“ »

Gorzkie
wspomnienia
Bevina

Londyn. (SAP) Poraź p ierw szy 
od czasu s tra jk u  w  1926 ro ku  w ę ­
gie l zagraniczny będzie w y łado ­

wywany w  dokach Swansea.
W  jednym  ze swych niedaw nych 

przem ówień, m in . B ev in  wspom ­
n ia ł o ty m  fakc ie  ze sm utkiem , 
podkreślając, że A n g lia  —  ongiś 
potężny eksporter w ęg la  —  jest 
obecnie zmuszona do im p o rtu  w ę ­
gla am erykańskiego. W ęgiel ten 
będzie zużyty na lin ia ch  ko le jo ­
w ych w  po łudn iow e j W a lii.
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Sprawa pomocy dla Polski
W A R S ZA W A  (PAP). D N IA  25 BM . W  M IN IS TE R S TW IE  

SPRAW  ZA G R A N IC ZN Y C H , W  C ZASIE  Z W Y K Ł E J K O N FE ­
RENCJI PRASOW EJ D L A  KORESPONDENTÓW  Z A G R A N IC Z ­
NYC H, M IN IS T E R  PEŁNO M O CN Y W IK T O R  GROSZ - -  N A  
PROŚBĘ L IC Z N Y C H  KORESPONDENTÓW  U D Z IE L IŁ  N A S TĘ ­
PUJĄCYC H W Y JA Ś N IE Ń  W  SPRAW IE D E C Y Z JI D E P A R T A ­
M E N T U  STA N U  USA, D O TYC ZĄC EJ P O Z B A W IE N IA  P O LS K I 
A M E R Y K A Ń S K IE J PO M OCY PO UNRO W SKIEJ.

Oświadczenie departam entu sta w  sw ym  raporc ie  na polskich 
nu pow o łu je  się na ra p o rt k o rn i- ; p racow n ików  gospodarczych, k tó - 
s j i  rzeczoznawców am erykan- 1 rzy m ie li m u oznajm ić, że P o l­
sk ich  z p ik . H a rrisonem  na cze- ska może się obejść w  tym  roku 
le, k tó ra  niedawno odw iedziła  bez pomocy zagranicznej w  dzie- 
Polskę, aby zbadać na m ie jscu dżinie żywnościowej. Tymczasem 
nasze potrzeby żywnościowe. P łk . w iadom o m i, że p łk . Harrisom 
Harrisom w  sw o ih i raporcie, k tó - b y ł in fo rm ow any stale w  czasie 
ry  pełen jest uznania dla osiąg- swojego pobytu w  Polsce, że w  
nięć rządu i  narodu polskiego na i tym  roku  pomoc w  zbożu jest 
po lu  odbudowy gospodarki kra-1 nam jeszcze potrzebna, 
ju , doszedł do w n iosku , że P o l- j 2) RSk. H arrison sam s tw ie r- 
sce pomoc żywnościowa już  w   ̂ dz il w  swoim  raporcie, że pewna 
tym  roku  potrzebna;n ie  .jest. P ra - ;iość zia rna siewnego jes t nam

M in ister Grosz o decyzji USA
1 proponuje departam ent stanu, ze 1139‘9 m ilion ów  dolarów . B iorąc 

źródeł f ila n tro p ijn y c h , ale na rów  to wszystko pod uwagę, s tw ie r- 
m».h i  in n im i k ra - dzić musimy, że zarówno decyzjanych w arunkach z in n ym i k ra - . dzić musimy, że zarówno decyzja 
jam i. I departam entu stanu, ja k  i  w y -

j 4) Ocena potrzeb żywnościo- | jaśnienie te j decyzji, w yd a ją  się 
] wych Polski, dokonana przez de-1 nam  niesłuszne w  stosunku do 
j pa rtam ent stanu sprzeczna jes t z j k ra ju , k tó ry  b y l sojusznikiem
ocena ko m is ji O rgan izacji N a ro- Stanów Zjednoczonych przez ca- ..................w.
dów Zjednoczonych, k tó ra  w  ły  czas w o jn y  i  k tó ry  ta k  bardzo 1 przypuszczają, iż Stany Z jed - 

i s tyczniu br. okreś liła  de ficy t żyw  został w  w y n ik u  w o jn y  z ru jn o - czone mogą przy jąć propozycj , 
nościowy naszego k ra ju  na sumę w any. radziecką, by sprawa zwo ama

Dookoła traktatu pokojouiego
z Japonią

N ow y Jork. (PAP) Departam ent 
stanu podał w  czw artek do w ia ­
domości, że nota radziecka, od­
rzucająca propozycję Stanów 
Zjednoczonych w  spraw ie udzia łu 
w  kon fe ren c ji pokojow e j d la  Ja­
p o n ii 11 państw, jest obecnie 
przedm iotem  skrupu la tnych  stu­
diów.

W  kołach dyplom atycznych

gnę jednak podkreślić, że:
1) Płk. H arrison  pow o łu je  się

LONDYN. (SAP) Flota angielska 
rozpocznie w  niedzielę manewry na 
morzu Irlandzkim  i  w  kanale La 
Manche pod dowództwem sir Ne­
v ille  Syfret'a. RAF weźmie również 
udział v/ tych manewrach.

jeszcze potrzebna.
3) Uchwała kongresu U S A  z 

m aja b r. p rzew idu je  inne jeszcze 
m a te ria ły  pierwszorzędnego zna-

Co otrzym am y z Francji
na podstainie uk ładu  z 15 bm ?

czenia ja k  m edykam enty, odzież,: w  Polsce.

W arszawa (PAP). Na podstawce 
podpisanego w  dn iu  15. bm. w 
P aryżu uk ła d u  m iędzy Polską i
F rancją, opartego na bazie um o­
w y  z dn ia  1. sierpnia 1946 r., P o l­
ska otrzym a z F ra n c ji wyposaże­
nie przem ysłu energetycznego dla 
szeregu zakładów  przem ysłowych

nawozy sztuczne itp ., k tó re  ró w ­
nież w ed ług rap o rtu  p łk . H a rr i-  
sona są Polsce potrzebne. P ra ­
gnęlibyśm y otrzym ać je  nie, ja k

W zamian za to Polska dostar­
czy F ra n c ji węgie l w  ciągu 4 na j- 
bliższych la t.

Nowością tego uk ład u  jest fa k t

O N Z  ujobec konflik tu  indonezyjskiego

Akcja przeciw wojnie kolonialne!
-t i * . - ■   - T-.-iArtłłr.rłil I ma C PD PI.L a k ę  S u c c e s s  (API). De­

legacja in dy jska  do ONZ w yraża 
swe zdziw ienie, iż  sekretarz ge­
ne ra lny  nie po d ją ł żadnej akc ji w  
spraw ie w a lk  w  Indonezji. T w ie r 
dz i ona, iż zgodnie ze sw ym i u - 
p raw n ien iam i, w yrażonym i w  art. 
99 k a r ty  ONZ, sekretarz genera l­
n y  upow ażniony jest do przed­
staw ien ia Kadzie Bezpieczeństwa 
każdego zagadnienia, k tó re  może 
zagrozić u trzym an iu  pokoju i  bez 
pieczeńsjwa międzynarodowego. 
Delegaci indy jscy  oświadczają, iż 
P and it Nehru, m in ister, spraw za. 
granicznych U n ii In d y js k ie j, po­
tę p ił akcję rządu holenderskiego 
przeciw ko Indonezji. Zdaniem 
ich, w o jna  w  Indonezji posiada 
znaczenie m iędzynarodowe.

T rygve  L ie  przebywa obecnie 
na wakacjach w  N orw egii, a ja ­
go zastępca ośw iadczył, iż w  
c h w ili obecnej nie będą poczynio­
ne żadne k ro k i, zm ierzające do

przedstaw ienia sprawy Indonezji 
Radzie Bezpieczeństwa.

9
N ow y J o rk  (P A P . A m erykań­

sk i kom ite t obrony niepodległości 
Indenez ji wystosował do m in. 
M arsha lla  pismo, w  k tó ry m  pro - 
ąstuje przeciw ko dostarczaniu 

Ho lendrom  bron i am erykańskie j, 
szkolenłu oddziałów ho lender­
skich przez specja listów  am ery­
kańskich oraz przeciwko udzie la­
n iu  H o lan d ii pożyczek dla p ro ­
wadzenia w o jn y  w  Indonezji.

K o m ite t domaga się również, 
by delegacja am erykańska1 w  
ONZ zażądała od Rady Bezpie­
czeństwa rozpatrzenia sy tuac ji w  
Indonezji i podjęcia odpowied­
nich decyzji. ,

G losy prasy am erykańskiej. 
„N ew  Y o rk  T im e? ". stw ierdza, iż 
rząd ho lenderski naruszył rozejrn 
i porozum ienie w  L iggad ja ti, do­
maga się. by organizacja N aro­
dów Zjednoczonych zażądała w y  
jaśn ien ia , dlaczego Holandia nie 
poddała sporu z Indonezją a rb i-

trażow i, zgodnie z postanow ienia­
m i porozum ienia w  L inggad ja ti.

Zdaniem  dziennika, narody zje 
dnoczone w in n y  m ożliw ie  ja k  naj 
szybciej in te rw en iow ać na rzecz 
wznow ien ia rokowań m iędzy w a l 
czącymi stronam i.

„Chicago D a ily  News“  określa 
akcję holenderską w  Indonezji 
jako typow ą w o jnę im p e ria li­
styczną przeciwko ludności ko lo ­
n ia lne j i podkreśla,, że Holandia 
w inna  uszanować prawo Indone- 

"iczykó w  do samoókreślenia.

bezpośredniej kompensaty m ate­
r ia łó w  i  urządzeń energetycznych 
z dostawam i naszego węgla na 
bazie obecnych cen naszego w ę­
gla w'e F ranc ji i cen e n e rg e ty k , 
produkowanej we F ranc ji.

U k ład  ten zaw iera obustronne 
korzyści: a w ięc zapewnia F ra n ­
c ji d ługoterm inow e dostawy pew ­
nej ilości naszego węgla. D la  P o l­
sk i zaś stanow i zagwarantowanie 
dostaw niezbędnych dla nas tu r ­
bozespołów, k o tłó w  wysokiego c.ś 
nienia, wyposażenia, szeregu e lęk. 
tró w n i itp . D zięk i kompensacie 
bezpośredniej un ikam y ryzyka  
w ahania cen surowców i roboci­
zny na ry n k u  francuskim .

Rząd francusk i zagwarantow ał 
ca łkow itą  pomoc dla w ykonania 
dostaw dla P o lsk i odnośnie te r­
m inu  płatności, operacji k re d y to ­

w ych dla przem ysłu francusk ie ­
go itp.

Jednocześnie podpisano z po­
szczególnymi dostawcam i fra n cu ­
sk im i ko n tra k ty  techniczno-han­
dlowe oraz powołano specjalną 
kom órkę techniczno . ekonom icz­
ną polsko . francuską do nadzo- ----------------- r ., -------- ;
row ania w ykonyw an ia  naszych: renę ja  pokojowa zwoiana został 
zamówień we F ranc ji. i do Szanghaju.

kon ferencji pokojow e j została do­
datkowo przedyskutowana m ię­
dzy przedstaw ic ie lam i USA a 
ambasadorem radzieck im  i b ry ­
ty js k im  w  W aszyngtonie. Uważa 
się jednak za m ało prawdopodob­
ne, by S tany Zjednoczone ustą­
p iły  ze swego stanowiska, że trak  
tat, poko jow y m usi uwzględniać 
poglądy w szystk ich  państw, k tó ­
re odegrały poważną ro lę  w  cza­
sie w o jn y  na P acyfiku .

W każdym  razie urzędnicy De­
pa rtam en tu  Stanu p o d k re ś lili z 
naciskiem , że propozycja am ery­
kańska jest „e lastyczna“  i  może 
ulec zm ianom  na w niasek innych 
państw. —

1 Chiny zgłaszają pretensje
Londyn (PAP). Jak  donosi agen 

cja  Reutera, ch ińsk i m in is ter 
spraw zagranicznych W aiig Chien 
oświadczył, iż  Chiny zgadzają się 
na to, by wstępne dyskusje w 
spraw ie zawarcia tra k ta tu  poko­
jowego z Japonią odbyły  się w 
W aszyngtonie, domagają się je ­
dnocześnie, by -ostateczna konfe-

Nowy transport 
górników z Francji

W arszawa. (PAP). Z F ra n c ji 
p rzyb y ł do Polski transport 536 
górników- P lan repa triacy jny  
p rzew idu je  na sierpień 5 transpor­
tów  po lskich gó rn ików  i  ro b o tn i­
ków  rolnych i  F ranc ji.

Z Rzym u przybyło  465 osób 
transportem  san itarnym  Polskie­
go Czerwonego Krzyża.

i .  Brytania przyjęła zaproszenie
na konferencję waszyngtońską

Spraiua imigracji do Palestyny
Laka Success (AP I). W zw iąz- się samolotem do Arnm anu —  sto 

ku  z notą rządu b ry ty jsk iego  d o ! lipy  _ Trans Jordanii, by wysłuchać

Komunikacja na Odrze
Inspekcja min. Rabanowskiego

ONZ na tem at im ig ra c ji do Pa­
lestyny — F ranc ja  zaw iadom iła 
o fic ja ln ie  sekretarza generalnego, 
iż  podję ła  odpowiednie zarządzę 
n ia  d la  k o n tro li im ig ra c ji żydow ­
sk ie j do Palestyny. Zgodnie z ko­
m un ika tem  ONZ, wśród innych 
k ra jó w , k tó re  odpow iedziały na 
powyższą notę, A rgentyna ośw iad 
cza, iż nie ingerowała n igdy 
w  wewnętrzne spraw y Palestyny 
i  zachowuje stanowisko bezstron 
ne wobec tego zagadnienia. B e l­
gia i  G recja w y lic z y ły  zarządze­
n ia  kon tro lu jące  w y jazdy podróż­
nych, opuszczających ich kra je . 
Wenezuela i  Honduras kom u n i­
k u ją  o powzięciu podobnych de­
cyzji.

Wyjazd kora. palestyńskiej 
do Transjordanii

Jerozolim a (PAP). Specjalna

oświadczenia prem iera T ra n s jo r­
dan ii w  spraw ie Palestyny w  ra ­
mach badania op in ii państw  arab 
skich. W p ią tek komispa w y jeż- 

va do Genewy, gdzie przystąpi 
do opracowania zaleceń.

O p o l e  (PAP). W  Opolu b a w ił 
m in is te r konrąńśkacji Rabanow­
ski. O dbywający 6 dniową po­
dróż inspekcyjną, k tó re j cęlem 
jest zbadanie potrzeb kom un ika ­
cy jnych na l in i i  żeglugi wodnej 
G liw ice  — Szczecin. M in is te r 
Rabanowski p rzyb y ł do Opola 
Odrą na statku, „C hodkiew icz“ 
W tow arzystw ie  wyższych urzęd­
n ików  m in is te rs tw a kom u n ikac ji j 
oraz naczelnego dyrek to ra  żeglu- | 
g i na Odrze. W  czasie pobytu  w j 
Opolu m in is te r Rabanowski za- j 
poznaj się z potrzebam i kom u n i- ' 
kacy jn ym i węzła opolskiego oraz 
dokonał inspekc ji oddzia łów  s łuż­
by wodnej i  stoczni, pracujących 
obecnie nad rem ontem  w ydoby­
wanego 7. dna O dry sprzętu tra n ­
sportowego. Po zwiedzeniu sztucz 
nego jez ióra w  Turaw ie, reg u lu ­

jącego stan wody na Odrze, przed 
śtaw icie le m in is ters tw a kom un i­
k a c ji uda li się w  dalszą podrżż 
do W rocław ia , a następnie do 
Szczecina.

Londyn  (ob. w ł.). Rozgłośnia 
londyńska podała w  p ią tek rano 
do wiadomości, iż  rząd b ry ty js k i 
w y ra z ił zasadniczo sv/ą zgodę na 
wz-.ęcie udzia łu  w  kop fe renc ji wa 
szyngtońskiej, na k tó re j om aw ia­
ne być m ają sprawy zwązane z 
podwyższeniem, p rodukcją  węgla 
w  Zagłęb iu Ruhry. W zw iązku z 
tym  n iew ie lka  grupa ekspertów 
b ry ty jsk ich  udać się ma w  p rzy ­
szłym tygodniu do Waszyngtonu.

I Decyzja rządu b ry ty jsk iego  sta­
now i n ie jako ustępstwo na rzecz 
Stanów Zjednoczonych, gdyż u - 

| przednio m in is te r Bev;n  ̂dom a­
gał się, by w  czasie rozm ów w a­
szyngtońskich poruszony b y ł ogół 
zagadnień gospodarczych w  p o łą ­
czonych strefach anglosaskich.

Rzecznik francuskiego m in is te r, 
stwa spraw  zagranicznych oświad 
czył w  czwartek, iż  F ranc ja  nie 
weźmie udz ia łu  w  kon fe renc ji 
trzech m ocarstw  przed dok ład ­
nym  zapoznaniem się ze szczegó­
łam i p lanu am erykańskiego od­
nośnie p o d n ie s ie n i poziomu prze 
m yślow ej p ro du kc ji Niemiec. Przy 
te j sposobności da ł on w yraz prze.

konaniu, iż przed rozm owam i wa 
szyngtońsk'lm i odbędą się jeszcze 
narady wstępne przedstaw icie li 
S tanów Zjednoczonych, W. B ry ­
ta n ii i  F ranc ji.

Rozwiązanie parlamentu 
węgierskiego

Budapeszt (Obśł. w ł.). P rezy­
dent re p u b lik i w ęg ie rsk ie j do­
kona ł wczoraj rozw iązania p a rla ­
m entu węgierskiego. W ybory  do 
nowych c ia ł ustawodawczych od­
będą się w  dn iu  31 sierpn ia br.

Wykrycie listy 
b. SS-owców

Londyn. (PAP). Agencja Reu­
tera donosi, że w  p iw n icach szko  
ły  hand low ej w  m iejscowości 
Ehlangen ko ło  Ham burga, znale­
ziono spisy nazw isk 10 tysięcy b. 
członków „W affen  SS“ , oraz spi­
sy członków d y w iz ji SS — „T o - 
ten K o p i“ . L is ty  te doręczono *yy 
dz ia łow i de riacyfikać jl DlYt>,1-
skiego i  am erykańskiego zarządu 
wojskowego.

Drugi dzień procesu WIN I WRN
Przesłuchanie św iadków

K atas tro fa  samolotu
i dele-acia brytyjską z Mtskwy

L o n d y n. (API) Samo 
lot, na którym powracała 
z Moskwy brytyjska dele­
gacja handlowa wylądo­
wał przed północą poza lot 
niskiem londyńskim. Samo­
lot został uszkodzony dość 
poważnie, lecz nie zapalił 
się. Szef delegacji, Harold 
Wilson, minister handlu za- 

kom is ja  palestyńska o n z  udaia granicznego, został ranny

Czechosłowacki handel z krajami słowiańskimi
Wymiana handlowa z krajami dolarowymi niekorzystna

P r a g a  (AP I). Czechosłowacka 
w ym iana handlow a ze Zw . Ra­
dzieckim , k tó ra  przez następne 5 
la t w yniesie 20 m ilia rd ó w  koron 
czeskich, dostarczy pracy czecho­
słow ackiem u przem ysłow i na w ie 
ie la t  —  pisze „Rude P ravo“ . Za­
m ów ienia sow ieckie są ta k  w ie l­
kie. iż  będziemy m usie li dołożyć 
uczciwych w ys iłków , by je  na 
czas w ykonać“ . Gazetą podkreśla,

WIEDEŃ. (SAP) Członkowie ko­
m is ji repatriacyjne j do sprav.' jeń ­
ców wojennych zostali zawezwani 

.•edr.ihy przedstawiciela Jugosła­
w ia celem przedyskutowania m o ż li­
wość' rypa friac ji a-iStriack'cb jer- 
ców woje--- 'eh zu. ującyeh się na 
terytorium  Jugosławii.

Warszawa. (PAP) W drug im  
dn iu  procesu organ izacji W IN  i 
W RN w  W arszawie, zeznawali 
da lsi oskarżeni,

Osk. Sieńko Stanisława, k tó ra  
zeznaje następnie, przyznaje się 
do działa lności w  organ izacji pod­
ziemnej. W yjaśn ia, że by ła  szy- 
fra n tk ą  w  b ia łostockim  okręgu 
A K , przenosząc się następnie na 
teren W arszawy. Oskarżona p rzy ­
znaje, że przekazywany m ateria ł 
w yw iadow czy zaw iera ł drob iaz­
gowe in fo rm acje  o stanie wojska, 
o w ładzach bezpieczeństwa itp. 
W iedziała też, że m a te ria ł ten b y ł 
przekazywany za granicę, ale u- 
trzym uje , iż nie zdawała sobie 
sprawy z w ykorzystan ia  tych da­
nych do a k c ji szpiegowskiej.

Jako następna składa zeznania 
Janina W arzyeka. Ona również 
nie neguje swej przynależności do 
podziemia, zaprzeczając rów no­
cześnie udz ia łow i swemu w  p ra ­
cy w yw iadow czej.

W toku  przewodu sądowego zo­
sta ją  szczegółowo rozważone w y ­
stępne czyny W arzyckie j, k tó ra  
opowiada o swej p rący w  cha rak­
terze łączniczki w  komórce w y ­
w iadu „S tocznia“  obszaru cen tra l­
nego W IN . K on tak tow a ła  się stale

tym  K w iec ińsk im , szefem łączno­
ści osk. Franio, oraz redakto ram i

że rokow ania  czesko-sowieckie 
oparte są na równości. N ie było 
m ow y o żadnych po litycznych 
w arunkach, an i też Czechosłowa­
cja n ie  została zmuszona do im ­
po rtu  niepotrzebnych je j tow a­
rów . ZSRR w  zam ian za surowiec 
i inne tow ary, p rzy jm ie  a rty k u ły  
czechosłowackie po odpowiednich 
cenach. T ak ich  m ożliwości z k ra ­
ja m i o w a luc ie  do la row e j i  ster- 
.lingowej n ie  m am y, ponieważ u - 
s iłu ją  one sprzedać nam  ja k  n a j­
w iększą ilość swych tow arów , a 
ja k  na jm n ie j żądają ich od 
nas. „Rude P ravo“  kończy swe 
rozważania wnioskiem , iż  Cze­
chosłowacja w inna  wzmóc swoje 
ob ro ty  handlow e z państwam i 
s łow iańsk im i i  cen tra lnym i.

wraz z trzema innymi pasa 
żerami. W  samolocie z n a j­
dowało się ogółem 17 o- 
sób.

Pilot, kapitan Blythe o- 
świadczył, że lot do same­
go Londynu był zupełnie 
normalny, lecz przy lądo­
waniu hamulce zepsuły się 
i aparat wylądował na nie­
równym gruncie. Według 
opowiadań jednego z na­
ocznych świadków, bonzy- SC1 0SK iTani0; ora/ reutmioiami 
na zaczęła wylewać się stru j prasy n ie legalnej. P rzekazywała

mieniami, tak, że wydaj«- się > ^.ucj j  ra d iow y do s k rzyn k i łącz- 
prawdziwym cudem, iż sa- j ności innych n ie legalnych o rgan i- 

molot nie stanął w płomie- g*® 
niach.

Minister Wilson, najmłod 
szy członek rządu liczy bo­
wiem 31 lat, ma złamane 
żebro, podczas gdy Miss 
Joan Montagu, osobista se­
kretarka delegacji doznała 
poważniejszych obrażeń i 
została przewieziona do 
szpitala wraz z dwoma in­
nymi rannymi.

zącji, ja k  „S tronn ic tw o  N iezaw i­
słości N arodow e j“ , Polskie S tron­
n ic tw o Dem okratyczne“  i  „S tro n ­
n ic tw o  Narodowe“ .

W  dalszym ciągu rozpraw y ze­
znaje oskarżona M aria  W ędry- 
chowska, k tó ra  przyznaje się do 
przynależności do W IN -u , na to­
m iast zaprzecza, jakoby b ra ła  u - 
dz ia ł w  pracach w yw iadu . W spół­
pracowała z k ie row n iczką  grapy 
szpiegowskiej Sosnowska  ̂ oraz 
osk. Bańkowską. Jak tw ie rdz i, 
nie w iedzia ła  o tym , że pracą o r­
ganizacji ma cele szpiegowskie, 
by ła  przekonana, że jest to ko ­
m órka in fo rm acyjno-p rasow a. _ 
Oskarżona Jan ina Saw icka m im o 
młodego w ieku  Zdążyła już  byc 
w  NSZ i WRN. Do W IN -u  w stą­
p iła  w  czerwcu 1946 r. przez 
swego znajomego, księdza K o t­
wiczą. B y ła  ko lpo rte rką  i  łącz­
niczką m iedzy W arszawą a okrę­
giem b ia łostockim .

Następnie zeznają św iadkowie. 
Przed sądem staje świadek H a li­
na Sosnowska, k ie row n iczka p la ­
ców ki szpiegowskiej W IN -u . So­
snowska obciąża osk. F ran io, 
stw ierdzając, że by ła  ona szefem 
łączności obszaru centralnego 
W IN -u . Obciąża on’a rów nież osk.

wa ła raz na maszynie ra p o rt w y ­
w iadowczy, k tó ry  zaw iera ł ró w ­
nież w iadom ości z dziedziny w o j­
skowej.

P ro ku ra to r zadaje św iadkow i 
pytanie, do czego b y ły  potrzebne

W szystkim  tym , k tó rzy  w z ię li liczny  udz ia ł w  pogrzebie 
mego ukochanego męża, naszego drogiego ojca, teścia, dziad­
ka i  pradziadka

śp. Andrzeja W a lk ę
w  szczególności: Ks. W ik . O trębie , za p iękne słowa w yg łoszo­
ne nad grobem Zm arłego, Zw . Zachodniemu, w spó łloka to - 
rom , pracow nikom  h u ty  „K u n e g u n d y “ , D y re kc ji, Radzie Za­
k ła do w e j i  p racow nikom  Sp. W ydaw. „C z y te ln ik “  Katow ice, 
oraz w szystk im  k rew nym  i  znajom ym , składam y najserdecz­
niejsze staropolskie „B óg  zap łać“ .
3255 R o d l z s n a

m ate ria ły  dostarczane przćz ko ­
m órkę łączności. Św iadek odpo­
wiada, że na podstaw ie tych  m a­
te ria łó w  redagowała swoje ra p o r­
ty  miesięczne.

P roku ra to r: J a k i b y ł cel tych 
raportów ?

Świadek: O fic ja ln ie  raporty
m ia ły  cel in fo rm acy jny .

P roku ra to r: A  n ieo fic ja ln ie  — 
szpiegowski?

Świadek nie um ie na to  znaleźć 
odpowiedzi.
Św iadek W incenty K w iec iń sk i
rów nież obciąża osk. Franio.

M ów iąc o robocie szpiegowskiej, 
św iadek stw ierdza, że „S toczn ia” 
m ia ła  opracować wiadomości, sta­
nowiące ta jem nicę państwową- 
R aporty  b y ły  przekazywane via  
Sztokholm  do gen. Kopańskiego i  
b y ły  rów nież doręczane przedsta­
w ic ie lom  państw  obcych w  Polsce.

Św iadek zeznaję, że w id z ia ł sić 
z peWnym ambasadorem i  że 
o trzym a ł od niego ocenę sytuac ji 
w  Polsce. N ie in fo rm ow a ł na to ­
m iast osk. F ran io  o tym , co m ó­
w ił ambasadorowi.

O O barskim  w iadom o św iadko­
w i. że w  pierwszej fazie pracy v.’ 
W IN  b y ł szefem propagandy, 
później przedstaw icie lem  W RN w  
kom itecie porozum i ew awc zy n* 
s tronn ic tw  podziemia, p ro w a d z i 
pracę podziemną w  PPS w  k ie ­
ru n k u  rozb ic ia  jedności p a r t i i ro ­
botniczych.

Św iadek A dam  O barsk i ze­
znaje, że la tem  1945 r. wciągnął 
Bała ja  do pracy w  W IN , powierza 
jąc  m u p lacówkę kolportażową.

W  zw iązku z py ta n ia m i Sądu 1 
p ro ku ra to ra  O barsk i w y jaśn ia  
okoliczności powstania WRi'1 
oraz zw iązku W RN z W IN -em - 
W spółpraca z W IN -em  by ła  nam  
na rękę —  m ów i O barski, bo da­
w a ła  możność korzystan ia  z apa­
ra tu  technicznego de legatury dla 
celów organ izacyjnych WRN.

W  dalszym ciągu O barsk i w y ­
jaśnia, że b y ł jeden wypadek, k ie ­
dy ' v ;yd ru ko w a ł a r ty k u ł w  „G a­
zecie L u d o w e j".
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Z  cyklu: Podróże kształcą

Na zapomnianych szlakach
I I I .  j W iedeń i  wobec tego zaczynamy j mogą przypom inać fo rty fik a c je

___„  zapychać w  k ie runku , w  k tó ry m  i Carcasonne. Co jedna wieża obron
K tó rędy  droga o y wskazują w iedeńsko-berneńskie na, to piękniejsza. W szystkie sąZapytany o to  ja k iś  sta/szawy drogows3tazy

Przechodzień w  K łodzku  drapie 
się po g łow ie i  odpowiada:

—  Ta ja  panie n ie  tutejszy, to 
ja  n ie  w im  . . .

—  A  ja k  długo pan tu  jest?
—  Ta pól roku  panie ..  .
Wobec powyższego pozostaw ia­

m y tego „autochtona“  ze S tan i­
sławowa czy z N adw orny w  spo­
ko ju  i  szukamy drogowskazu. Po 
jak im ś czasie zna jdu jem y go, no 
i  zapuszczamy się naprzód w  sze­
roką ulicę, potem w  wąską a po­
tem  już  po całk iem  przyzw oitych 
w ybo jach posuwam y się z szyb­
kością 10 k ilo m e tró w  na godzinę 
lew ym  brzegiem Nysy K ło dzk ie j, 
oczyw iście w  górę rzeki. Droga 
pusta. Żadne pojazdy m echanicz­
ne tędy się nie zapuszczają i m ają 
dużo rac ji, z uw agi na dz iury, ja ­
k im i ten p iękny szlak jest usiany. 
Jedynie od czasu do czasu spoty­
ka  się zwyczajne fu r k i chłopskie, 
ta k ie  s ame, ja k ie  się w idz ia ło  
gdzieś koło Tarnopo la czy Brze- 
żan. Pracujące w  polu kob ie ty no­
szą na g łow ie kolorow e chustk i 
na modę obow iązującą rów nież w  
tam tych  stronach. W idać odrazu, 
Skąd p rz y b y li osiedleńcy do tego 
kąta  k łodzko-bystrzyckiego.

O r i e n i o c / i i  
W G t lłu ę g  s ł o ń c «

Droga jednak jest nie ty lk o  po­
d ła  i  pusta, ale też n ie  posiada 
żadnych drogowskazów. P rzycho­
dzą rozm aite skrzyżowania, a na 
n ich  nic. „M apa A utom ob ilow a“ , 
w ydana przez K lu b  M o tocyk lo ­
w y  w  W arszaw ie jest taka sobie 
dosyć umowna. N ie bardzo z n ie j 
w yn ika , gdzie trzeba jechać. Po­
suwam y się w ięc w  ogólnym  k ie ­
ru n ku  na południe, konsu ltu jąc 
słońce i zegarek w  myśl starych 
hareersko-podchorążaekich prze­
pisów. M im o wszystko (t. zn. m i­
mo te j konsu ltac ji) szczęście nam 
sprzy ja  (poza tym  po jak im ś cza­
sie po jaw ia  się nawet kaw ałek 
dobre j drogi) bo jednak dojeżdża­
m y w  pobliże jakiegoś m iasta, w y  
glądającego tak  na oko na B y-, 
strzycę. Potw ierdza to przypusz­
czenie woźnica, wiozący wodę so­
dową i  piwo, tak  że nie bez sa­
ty s fa k c ji m ów im y do siebie:

—  No nareszcie jesteśmy w 
Bystrzycy.

Zaraz na wstępie spotykam y 
drogowskaz z napisem: „Do staro­
s tw a“ . P rzy  następnym skrzyżo­
w an iu  znów napis: „Do S tarost­
w a“ . A  potem po raz trzeci: „D o 
S tarostw a“ .

N ie chcemy jednak jechać do 
S tarostwa. Chcemy jechać do 
M iędzylesia. Cóż z tego, k iedy w  
B ystrzycy chcą, aby wszyscy je ­
cha li ty lk o  i wyłącznie do Starost 
wa. Tacy już  tu  są ludzie.

O o  W a e d tS B a ,  
d o  W f e d n f ń . . .

Wreszcie n a tra fia m y  na drogo­
wskaz: „W iedeń — 211 km . Brno 
—  152 km .“  No proszę, z B ys trzy ­
cy można jechać do W iednia i do 
B rn a  (po zw iedzeniu Starostwa), 
ale ja k  do M iędzylesia?

Usta lam y, że w idocznie do M ię ­
dzylesia jedzie się przez B rno i

Ponieważ jednak nawala nam 
guma (sku tk i wybojów ' na do­
tychczasowych drogach), w ięc to ­
warzysz k ie row ca bierze się do 
je j la tan ia , a ja  postanawiam  
zwiedzić miasto.

B ystrzyca jest śliczna. M ało po­
wiedzieć śliczna — cudowna. Po­
siada przede wszystk im  stare fo r ­
ty fik a c je  m ie jskie , k tó re  od biedy

jednak szczelnie pozamykane, tak  
że nie da się na nie  wchodzić. A le  
na jedną da się. Schodki wolne 
i d rzw i o tw arte . Przechodzący 
m ilic ja n t w idząc m oją osobę, 
wstępującą na górę, zapytuje :

—  A  pan tam  po co?
— Obejrzeć w idok  . . .
—  W  ja k ie j sprawie?
— Jestem dziennikarzem , więc...
— A  to proszę bardzo . . .

, W  s g i r « s Ę M / i & * 6 ?  M u g i a ś n i o n e

Zaciekaw iło  m nie bardzo to 
zdanie: „W  ja k ie j spraw ie?“  ale 
po c h w ili przekonałem  się, że 
by ło  w  n im  dużo rac ji. M ieszkań­
cy B ystrzycy bowiem  chodzą na

tzw . „c iosowy kam ień" (z daleka 
w ygląda to bardzo „s ta roży tn ie “ ), 
no i  szereg innych rom antycz­
nych uliczek, k tó re  czy w  słońcu 
czy w  deszczu zawsze w yg ląda ją  
uroczo.

T urystów , oczywiście ani na le ­
karstwo, a przecież taką B ys trzy ­
cę pow inny nawiedzać wycieczki, 
czy św iątek czy p iątek, masami.

Ponieważ jednak nie  ma tu  ob­
cych, w ięc dlatego też zegary pu ­
bliczne (na Ratuszu, kościele, m i­
n ia tu ro w ym  ładnym  dworcu) 
wskazują każdy inną godzinę. Po 
co bowiem  się śpieszyć?

ł i t e r i J H e ł i  n m  W i e d e ń  
i r w a

Czas jednak jechać w  k ie run ku  
co

te m iejscowości, w  k tó rych  gdyby 
nie to, że posiadają swoje własne, 
loka le  pa rty jne  z odpow iednim i 
napisam i n igdy byśmy nie w iedzie 
li,  ja k  się nazywają. A  w ięc są to 
Domasławice, Ż y rn iko w ice  i  inne 
na — ice, w  odróżnien iu od stron 
na północ od W ałbrzycha, gdzie 
znowu wszystko się nazywa na 
— ock.

W  pewnym  momencie na re ­
prezen tacyjne j szosie wiedeńslco- 
berneńskie j w ita  nas tab lica : 
„Z w o ln ić  b ieg!“ . Z w a ln iam y. Po­
tem  druga, tab lica ; „S tać!“ . K o lo  
„S tać !“  budka i  podniesiona za­
pora. S tajem y w ięc posłusznie, 
ale n ik t  się n ie  pokazuje. W  oknie 
przydrożnego domu jakaś n ie ­
w iasta pa trzy  na nas indy fe ren t- 
nie.

—  Proszę pani — pytam y — 
długo tak  mam y stać?

— E, to ty lk o  tak  napisane . . . 
Można jechać dalej.

O kazuje się, że jesteśmy ju ż  w  
M iędzylesiu (sym patyczny ratusz 
renesansowo-barokowy, ciekawe 
podsienia drewniane, przeniesione 
ja k b y  żywcem z K rasnobrodu czy 
B iłgo ra ja ), a od M iędzylesia do 
gran icy podobno ju ż  niedaleko. 
Postanaw iam y udać się na samą 
granicę, aby się przekonać ja k  ta 
m ag istra la  Bystrzyca — Wiedeń 
w yg ląda tam  na na jważnie jszym  
swym punkcie, ja k i tam  ruch itd. 
A  może uda nam się pojechać do 
tego W iednia?

P ytam y się w ięc, gdzie jes t ta 
granica. Jakiś m łodzian odpow ia­
da, że nie w ie, panienka w  k w ie ­
cie w ieku, też n ie  w ie, a stara 
babina jest głucha i  oczywiście 
zupełnie nie może dociec, o co 
nam chodzi. Wreszcie jak iś  ko ­
le ja rz  nam m ówi, że to trzeba je ­
chać u licą  Graniczną. A  no pew ­
nie —  do granicy, to chyba ty lk o  
u licą Graniczną.

!%Ja „zie/one/“ e g n a n ic i j
Jedziemy zatem u licą  G ranicz­

ną, za u licą  G raniczną m agistra la  
wiedeńska zaczyna się zwężać, a 
w  końcu przed m iejscowością Bo-

O czym można myśleć w  Bobrzy 
przy po lne j drodze w iodącej do 
W ie d n ia . . .?

No i  wreszcie granica. U p rzc j-

do W iednia . . .?
Bobrza ciągnie się dość długo. 

Domy i  dom ki porozrzucane cza­
sami przy trakc ie , czasami po 

Brna i  W iednia, co też czynim y I wzgórzach, przy drodze zaś stoją 
i m inąwszy zakład fo togra ficzny bańk i z m lekiem  przez nikogo me 
z c iekaw ym  napisem: „F o to -M o- | p ilnowane, i  czekają

brza przechodzi w  zwyczajną po i- m y kom endant p laców ki WOPu, 
ną drożynę. W ięc tędy się jeździ j m iody podporucznik, każe pod-
. .... , . r. ___ „„„„ : jnilnin tm nomi rli

derno“  (chyba to po esperancku ?)
na woz z 

m leczarni. Że n ik t  tego nie buch

Ogólny w idok  p iękne j Bystrzycy  
(Foto H . Makarew ieżowa)

wieże nie ty lk o  w  spraw ie obej­
rzenia w idoków , ale też w  spra-

Simca i to w yniesien ie sapiąc i  i to  jest doprawdy zadziw ia-
stękając przezwycięża, poczem j Jące. Ten drobny fa k t  poucza nas,

! pn iem y się z uporem  w  górę. j jednak, ja k  w ie le  m usia ło się
■ dojeżdża do jakiegoś skrzyżo\ya- ! zm ienić na lepsze na Ziem iach
| n ia  dróg. Na drogowskazie an i Zachodnich, jeże li teraz n ik t  nie 
! śladu z M iędzylesia, za to jest zno i ukradn ie  sto jące j samotnie bank i 

w u  W iedeń i B rno. Ano trudno, z m lekiem , a dw a la ta  tem u, to 
jedźmy do W iednia. i każdy uk ra d ł nawet puste pu-

i Szosa w iedeńska ma czasami dętko od zapałek.
’ cha rakter reprezentacyjny, a cza-1 Jeden jedyny sk lep ik  w  Bobrzy 

sami ta k i trochę gorszy. M im o nie w yg ląda na w ie lk i magazyn.

Zasłużony jubileusz

50-¡ecie pracy mistrza Rzeszutki
Na w ie lk ą  sztukę, 

staw ienie teatralne, 
nie ty lk o  praca reżysera i  aktora. 
Złożone nieraz w idow iska sce­
niczne, w ym aga ją odpowiednich 
dekoracji, kostium ów , św ia tła  i 
charakteryzacji. Na tę ostatnią 
składa się w  znacznej mierze p ra ­
ca pe rukam i, k tó rą  posiada każ­
dy teatr, a w ięc i państwowy 
tea tr im. S tanisława W yspiańskie­
go w  Katow icach, gdzie na n a j­
wyższym  piętrze rządzi m istrz  
Tomasz Rzeszutko, zaopatru jąc 
nasze sławy czy to we włosy 
przyprószone siw izną, czy to w  
skom plikowane często fry z u ry  
pań, wreszcie we wszelkiego ro ­
dzaju brody i wąsy. Sztuka pe- 
rukarska wym aga o lbrzym ie j 
znajomości w szystkich epok i s ty ­
lów , a pozatem jest żmudna i

na przed- nocy le tn ie j“  wym agało miesięcz-
składa się ne j pracy 4 ludzi. O pracy tej

w ie za ła tw ian ia  tam  — pewnych wszystko jednak lepsza jest, niż W łaściciel siedzi na progu i gize- 
na tu ra lnych  potrzeb. I  cała w ie - przed Bystrzycą, M ija m y  ro z m a i-! je  się do słońca, O czym myśli?
ża w ew nątrz jest z a . . .  tentego- ...  ......... ....................—    ................ ——  -
wana, ja k  w o jskow a la tryna . W i­
dok z góry jest rzeczywiście p ię k ­
ny, ale n ic można zbyt długo go 
“otlziw iać, chyba że się ma z so­
bą flakon  z orzeźw ia jącym i so­
lam i.

Na ścianach prócz tego pam ią t­
kow e napisy. Z w yk le  ludzie przy 
„ ty m “  w o lą  zachować swe inco­
gnito, w  Bystrzycy jednak w id o ­
cznie panu ją inne zwyczaje. K aż­
dy chce się potem uwiecznić. Co 
rob ić . . .

Fo zejściu z w ieży chciałem 
skorzystać * drogowskazu: „Do

arostwa“  i  zapytać Pana S taro­
stę, tudz ie i ¿'mia B urm istrza , d la ­
czego taka śliczna zabytkow a w ie ­
ża jest t a k . . .  na, ale zrezygno­
wałem  z tego, gdyż ostatecznie, 
k to  w ie  czy zabytek ów planowo 
nie został przeznaczony na szalet 
D ub liczny ...?

Poza tym  w  B ystrzycy jest A le ­
ja  Róż, czy li w ąz iu tka  dw um etro ­
wa u liczka, na k tó re j n ie  ty lk o  że 
nie ma ani śladu róż, lecz nawet 
i  pokrzyw y, czy zw ycza jne j t ra w ­
k i, da le j m alownicza u lica  R ycer­
ska, pełna w iekow ych  kam ien i­
czek, potem p iękny Rynek z Ra­
tuszem, którego wieża jest nie-

nieść zaporę i jedzie z nam i do 
posterunku czeskiego. Szlak „w ie ­
deński“  w  tym  m iejscu jest ju ż j 
kom ple tn ie  zarośnięty traw ą  (jest 
to naprawdę „z ie lona" granica. 
N ik t tędy nie jeździ i n ik t  p raw ie  
nie chodzi, pomimo, że drogo­
wskazy są tak  w iedeńsko-ber- 
ncńsiko zachęcające . . .

Z Czechami m ila  pogw arka i 
u tysk iw an ie  na pu s tk i oraz na 
ów zapom niany przez Boga i  lu

Oto wieża obronna, zam ieniona  
na coś w  rodzaju szaletu pub licz­

nego
(Foto H. Makarew iczowa)

ten Śnieżek, nie mieszać ze Śnież­
ką!), odznaczający się n iem al 
idealną p iram idą, pa lim y papie­
rosy, potem m a ły  spacer po cze­
sk ie j stronie, aby ,być za granicą“ , 
no i  jazda z powrotem .

N ie do jechaliśm y jednak do 
W ie d n ia . . .

N i e j a k i  X,

P. S. W  jednym  z ostatn ich re ­
portaży w spom niałem  o dorszu 
i  o sposobie jego przyrządzania, 
n ie  zawsze pachnącym. Otóż 
stw ierdzam , że ostatn io w  K a to ­
w icach w zią łem  udzia ł w  s łyn ­
nym  pokazie przyrządzania i  kon - 
sum eji dorsza i  s tw ie rdz iłem , ja k  
smacznie tudzież pachnąco tak ie  
przygotow anie się odbywa, nie 
m ów iąc ju ż  n  konsum eji, co doCO

dzi kąt. Ruchu pogranicznego n ie j ^ ¿ ” 7 V o ż n a  powiedzieć’, że 
ma żadnego. Mozę teraz po um o-j . ' lizać
wach polsko-czeskich coś sie i p
zacznie. K ra j przecież w okó ł jest A  że w  n iek tó rych  pcusjosia- 
przecudny. D la  tu rys tów  w  le -1 tach i domach wypoczynkowych 
cie, a zim ie dla na rc ia rzy  is tny  I odbywa się to  inaczej, to ty lk o  
raj... I dlatego, ponieważ tam  nie um ie-

P a trzym y na n ieda lek i szła-1 ją  się do tego zabrać w  należyty
chętny szczyt Śnieżka (1450 m. i sposób. N. X .

ciężka W ystarczy powiedzieć, że 
* * * » ■ * »

kam ieniach żółciowych, ka-

ZIOŁA „CHOLEKI»A_Zr «
H. NIEMOTEWSKTEGO Lah. Fizlol.-Ciiem. „GhoieRmaza ‘ Warszawa. fflMOOTSfta 50

Obozy harcerskie
w akcji repolonizacyjnej

mało się m ów i i pisze, choćby z 
tego powodu, że dobrych peruk 
nie można p raw ie  odróżnić od na­
tu ra lnych  w łosów, chyba, że na­
darzy się taka okazja ja k  teraz, 
k iedy to za k ilk a  dn i wspom nia­
ny ju ż  m is trz  Tomasz Rzeszutko 
obchodzić będzie rza d k i i  o ry ­
g ina lny jub ileusz — 50-leeie swo­
je j pracy.

Tomasz Rzeszutko, ju ż  od 13 
roku  życia uczy się fachu fry z je r-

J p k

Warszawa. (PAP) Zw iązek Har­
cerstwa Polskiego zorgan izow ał 
w  roku  bież. 2.112 obozów, prze . 
ważnie na Z iem iach Odzyska, 
nych, g łów n ie na D o lnym  Śląsku, 
Mazurach, Z iem i Lubusk ie j, O- 
POlszclzyźnie i Pomorzu Zachód, 
nim . Przez obozy tę przew in ie  się

ponad HO tys. modzieży. Głów., 
ne wytyczne tegorocznej pracy 
Harcerskich obozów le tn ich  n? 
Z iem iach Odzyskanych ; dą_w kie 
ru n ku  um acniania polskości na 
tych terenach.

Harcerze naw iązują k o n ia k . a 
dziećmi autochtonów i osadmi-

Poszukiiuanie ropy naftowej
K r a k ó w ,  (SAP). C entra lny 

Zarząd Przem yślu P a liw  P łyn - 
hych o trzym a w  ram ach dostaw

w okolicy Żywca
głębokości 550 m etrów . Polega 
ono na pobraniu próbek ziemi, 
k tó re  stanowią cenny m a te ria ł w  
badaniach labo ra to ry jnych  nad

»m erykańskich 5 ruchom ych *u - " ^  eniem terenu pod w zglę-
ta w i w ie rtn iczych  typu  „Tailmg .; oluesiemen
Są to wieże w ie rtn icze  zainsta io- : dem ^  •• ^  p - p  u ruchom ił do­
dane na samochodzie, p rzy  kto_ [ ’ ‘ , ' t  ' rodzaju żura-
rych użyciu odpadają prace m on- O > '  Soy  fcuło Żywca, W ojs ła-
tażowe i zm niejsza ją się koszty w< • “  kJieica w  golcu koło
obsługi. Przy pomocy „TaH ingów “  , w iu  kolo 
Przeprowadza się w iercen ia  do | Bus-ia.

ków . roztaczają opiekę sanitarną 
oraz organ izu ją  wspólne ogniska 
w  celu zaznajom ienia m ie jscowej 
ludności z h is to rią  i  lite ra tu rą  
polską oraz tz tw órczą pracą na . 
rodu w  odbudowiie k ra ju ; i zagos. 
podarowania Z iem  Odzyskanych.

W iele czasu poświęcają harce­
rze poznawaniu i w yszuk iw an iu  
zabytków  polskich oraz poznawa 
n iu  Z iem  Odzyskanych i  ochronie 
prlzyrody. Harcerze są czynni 
rów nież w  a k c ji propagandowej, 
zwalczają p ijaństw o oraz w sp ó ł, 
pracują z ochroną skarbow ą w  
walce z b im brarzam i..

W ram ach a k c ji repo lon izacy j. 
ne j na Z iem iach Odzyskanych 
rozpodzętej przez ha rce rk i jeszcze 
przed wyjazdem  na obozy, ze­
brano 935 tys. zl w  pomocach 
naukowych oraz 11 ton żywności, 
k tó ra  wysłano na M azu ry .

M is trz  Tomasz Rzeszutko 
przy  pracy

(A rch iw u m  fo togra ficzne Dz. Zach.) 

skiego i  pa zdobyciu tn istrzow

spiańskiego, Żeromskiego, K a ­
sprowicza, Rostworowskiego i 
Żeleńskiego; pam ięta sławnych 
dyrek to rów  i znakom itych a r ty ­
stów; dodajemy do tego nie opu­
szczający go n igdy hum or, u - 
śm iechniętą tw arz  i  pamięć setek 
kaw ałów  i anegdot a nie zdz iw i­
m y się, że do dziś dn ia  cieszy się 
w lró d  artys tów  zasłużoną sławą, 
sym patią i m iłością.

Tomasz Rzeszutko. to wreszcie 
osobny rozdzia ł w  dziedzinie tea­
tra ln e j w  charakteryzacji. On to 
razem z K am ińsk im  pierwszy 
w p row adz ił nowy ty p  pe ru k i bez 
czół, pe ruk i nie odróżn ia jące j się 
od p raw dz iw e j fry z u ry . On też 
swoją pracą spowodował, że za­
m iast sprowadzać — tak  ja k  da­
w n ie j — pe ru k i z B erlina , zaczę­

liśm y je  wysyłać i  za granicę. Z a­
m aw iano je, nie licząc naszych 
tea trów  z W iednia, z Niemiec, a 
nawet z M etropo litan  Opery w  
N ow ym  Jorku . Zdarza ło się n ie ­
raz, że s łynn i a rtyśc i europejscy 
zw raca ły się do Rzeszutki osobi­
ście, prosząc go o taką czy inną 
perukę.

Na koniec trzeba wreszcie pod­
kreślić, że spod rę k i naszego ju ­
b ila ta  wyszło 15 m istrzów  f r y ­
z je rskich, cieszących się sławą 
ta k  w  k ra ju  ja k  i za granicą. N a­
leży też zaznaczyć, że Rzeszutko, 
ja ko  je dyn y  perukarz, fig u ru je  na 
liśc ie  członków ZASPU. Życzyć 
wreszcie wypada niestrudzonem u 
pracow n ikow i te a tru  dalszych 
sukcesów w  ciekaw ej i  o ryg in a l­
nej pracy, (ri)

B»IĘKI%IV DOffO & E K
155 szkół muzycznych

Warszawa. (PAP) W edług da­
nych Departam entu M u zyk i M in . 
K u ltu ry  i S ztuk i ogólna liczba 
szkół m uzycznych na terenie k ra  
ju  wynosi 155, W  liczb ie  te j szkól 
państw ow ych wyżstzych istn ie je  
5, szkół średnich 6. niższych 5 
um uzyka ln ia jących 3. Szkól n ie . 
państw ow ych _ wyższych jes t 1, 
średnich 31, niższych 70. um uzy. 
ka ln ia jących  34.

Ogólna liczba uczących się w 
tych szkołach wynosi 21.457 (w  r. 
1939 — 11.080). W  państwowych

skiego dyp lom u w iąże się z tea- wyższych szkołach muzycznych
kszta łc i się 450 słuchaczów, w  
średnich —  1.347. niższych — 
1.345, um uzyka ln ia jących 1.069. 
W  niepaństwowych szkołach 
wyższych pobiera naukę. 20 osób. 
w  szkołach średnich 1.851. n iż .  
szych 11.519, um uzykaln ia jących 
3.856.

Ogólna liclzfoa s ił pedagogicz­
nych w  szkołach muzycznych w y  
nosi 1.875. Z te j liczby w  p a ń . 
stw ow ych szkołach wyższych u .  
czy 135 profesorów, w  szkołach 
średnich 163 nauczycieli, w  n i i -  
f 7j ch — 100, um uzyka ln ia jących 
64, W  niepaństwowych szkołach

trem , pozostając mu w ie rn ym  az 
do te j pory. W roku  1900 anga­
żuje go we Lw ow ie  P a w lik o w ­
ski, u którego przeżywa okres 
na jśw ietniejszego wówczas roz­
k w itu  polskiego teatru . Jest 
św iadkiem  i  k rakow sk ich  t r iu m ­
fów , jest i  na o tw a rc iu  Teatru 
W ie lk iego w e Lw ow ie , jeździ z 
lw ow sk im  zespół.em do K ijow a , 
W iednia i  Paryża, razem z bracią 
artystyczną przebyw a w  czasie 
pierwszej w o jn y  św iatow e j w  Za­
kopanem. Na koniec osiedla się 
ju ż  na stałe we Lw ow ie .

Tomasz Rzeszutko Jwrf żywą 
k ro n iką  tea tr iln y c h  w. ren. 
Pam ięta s łynne prem iery Wy*

wyższych 8 profesorów, w  s ie d . 
r.ich 302, niższych 749. um uzykal 
n ła jucyH i 354

Muzeum 
w  Gdańsku

Gdańsk (PAP). Rada m ie jska 
Gdańska powzię ła na swym  p le ­
narnym  posiedzeniu uchwałę, 
przekazującą M uzeum  M ie jsk ie  
przy  u l. W ałowej w  Gdańsku na 
rzecz Skarbu Państwa.

Budynek M uzeum  jest znisz­
czony i  wym aga w ie lk ic h  w k ła ­
dów inw estycy jnych. Zarząd m. 
Gdańska nie mogąc sam M uzeum  
odrem ontować i  postaw ić na od­
pow iedn im  poziom ie skorzysta ł ze 
zgody M in is te rs tw a  K u ltu ry  i  
Sztuki, k tó re  w y ra z iło  chęć u rzą ­
dzenia w  G dańsku M uzeum  P ań­
stwowego, gw aran tu jąc  doprow a­
dzenie bu dyn ku  do odpowiedniego 
stanu, ja k  rów nież sprowadzenie 
eksponatów, a tym  samym stw o­
rzenie w  Gdańsku M uzeum  na 
w ysok im  poziomie.



Strona ? D Z I E N N I K  Z A C H O D N I Niedziela, 27 lipca 1947 r.

Kluch ludności 
w Wałbrzychu

W ałbrzych. W  r. 1945 zanotowa 
no  na teren ie W ałbrzycha 505 u - 
rodzeń. W  1946 r. urodzeń b y ło  
1.102, a w  p ierw szym  półroczu 
r .  b. zanotowano ju ż  1.226 uro_ 
dzeń. Z  c y fr  powyższych w yn ika , 
że liczba urodzeń zwiększa się z 
każdym  rok iem  Równocześnie 
zmniejsza się, co przy jąć nalpży 
z zadowoleniem  —  ilość zgonów. 
Świadczą o tym  poniższe c y fry : 
w  r . 1945 zm arło  w  W ałb rzychu 
1.755 osób. w  1946 r. 1.748 osób, 
a w  p ierw szym  półrodzu r. b. ty l 
ko  496 osób.

Ilość zaw artych m ałżeństw  
zw iększyła  się pow ażni p w  ciągu 
ostatn ich 2 la t. W  1945 r. zaw ar 
to 114 zw iązków  małżeńskich, 
w  1946 r . Urząd Stanu C yw ilnego 
u d z ie lił 403 śluby, a w  pierwszych 
6 miesiącach r . b, 507 ślubów.

Pole dla in ic ja lg trg  pryw atnej

Kłodzko przeprowadza rem ont budynków
K łodzko  (gr). Podobnie ja k  w  

innych  m iastach P o lsk i rów nież 
w  K ło d zku  sprawą nastręczającą 
poważne trudności jes t kw estia  
m ieszkań zarówno, jeże li chodzi o 
m ieszkania gotowe do użytku , ja k  
też i  rem ont uszkodzonych w zg lę . 
dnie budowa nowych. Samo m ia ­
sto szczęśliwym tra fem  nie uc ie r­
p ia ło  p raw ie  zupełn ie na skutek 
dz ia łań  wo jennych, n iem n ie j je ­
dnak jest w  K ło dzku  pokaźna 
ilość budynków , w ym agających 
natychm iastowego rem ontu, a w  
p ierw szym  rzędzie pokryc ia  da­
chów zaniedbanego przez okupan 
ta.

Poza tym  is tn ie ją  w  mieście do. 
m y, chylące się ju ż  od dłuższego 
czasu k u  upadkow i, k tó re  ulegną

Przed Festiwalem

Remont Domu Szopena « Dusznikach
D  uszni k i-Zdrój, (gr) Od dwóch 

tygodn i Zarząd Z d ro jow y  w  Du_ 
sznikach prow adzi pracę nad 
g ru n tow nym  odnow ieniem  bu_ 
dymku ,.Teatru Szopenowskiego“ , 
w  k tó ry m  przed 121 la ty  Szopen 
liczący wówczas 17 la t  żv cia w y ­
s tąp ił poraź p ierw szy z rec ita

Nieludzka matka 
porzuciła dziecko

Wrocław (jr). W  d n iu  18 lipca, 
zam ieszkały we W roc ła w iu -Ż a rd  
n ikach , Ząbek M ieczysław  zna­
laz ł o godz. 6 rano pod d rzw iam i 
swego dom u podrzucone 6-m ie- 
sięczne dziecko p łc i żeńskiej.

Dochodzenia w  te j spraw ie w y ­
kazały, że w yrodna m atka porzu­
conego n iem ow lęcia Leokadia Sa 
w ieka jes t zamieszkała we W ro- 
c ław iu -H erm anow o. Po dokona­
n iu  tego haniebnego czynu w y je ­
chała ona do Koszalina w  wojew . 
szczecińskim. Ponadto stw ierdzo 
no, że Saw icka podrzuciła  to sa­
mo dziecko poraź p ierw szy w  
dn iu  4 m aja  pod m ieszkanie ojca 
Ząbka M ieczysława, zamieszka­
łego rów nież we W roc ia w iu - 
Żardnikach.

lem  fo rtep ianow ym . Dochód z te 
go koncertu  gen ia lny  nasz kom_ 
pozytor przebyw ający w  Duszni­
kach na k u ra c jii przeznaczał na 
cele dobroczynne.

Dom Szopena, zupełn e ?aniPd_ 
snnv przez okupanta, pokryw a 
s:ę obecnie now ym  (Uchem. w uę. 
trze  zostanie odrestaurowanie 
śc iś lP w edług ' starych w zorów , 
podobnie ja k  i  fasada, k tó ra  bę­
dzie nosiła w yg ląd  współczesny 
Szopenowi.

Odbudowę Dom u Szopena pro_ 
wadzi z w łasnych funduszów  Za 
rząd Z dro jow y. K ie ro w n ic tw o  spo 
czywa w  rękach dyr. S ta rk ie w i, 
ciza. O gólny koszt robót oblicza 
ńę na p ó łto ra  m iliona  złotych. 
Dom Szopena zostanie wykończo 
ny do 5 s ie rpnnia . W  dniach 15 
16 ; 17 sierpn ia odbędą się w  
n im  uroczystp koncerty  w  ram ach 
F est'w a lu  Szopenowskiego, k tó ­
rych  w v konaw.cą będzie pro f. 
Sztompka. —  P rzy jazd na uro_ 
czystości zapow iedzie li m . in . 
przedstaw icie le w ładz c e n tra l, 
nych oraz zagranicznych am ba­
sad.

rozbiórce z powodu grożącego 
m ieszkańcom niebezpieczeństwa, 
zawalenia się s tropów  i  ścian. Na 
ogólną ilość 1626 budynków , zna j. 
du jących się pod adm in is trac ją  
m iejscowego Zarządu N ierucho­
mości, 87 poddanych zostanie 
gruntow nem u rem ontow i, zaś 28 
rozbiórce.

K łodzko uzyska przez w yrem on 
towanie domów ponad 250 izb m ie 
szkalnych, co dopomoże w  dużym  
stopniu do rozładowania panu ją ­
cej ciasnoty m ieszkaniowej. T e r­
m in  w ykonan ia  rem ontów  wszy­
s tk ich  tych budynków  zależy prze 
dewszystkim  od zgromadzenia od­
pow iedn ich funduszów, następnie 
zaś od posiadania s ił fachowych, 
ja k  m ura rzy  i  sto larzy, k tó rych  
b ra k  da je się chronicznie we zna­
k i. Zarząd N ieruchom ości posiada 
w praw dzie  swą w łasną grupę re ­
montową, liczącą 22 rzem ieś ln i­
ków , przeprowadzającą stałe na. 
p ra w y  w  budynkach zamieszka­
łych  —- by jednak sprostać w ym a­
ganiom, potrzeba e k p y , co n a j­
m n ie j 5 razy liczn ie jsze j, nie m ó­
w iąc ju ż  o odnaw ian iu  mieszkań, 
przeznaczonych do późniejszego 
uży tku . B ra ku je  m urarzy, m aia- 
rzy-specja lis tów , ślusarzy i  s to la ­
rzy.

G łów ny, nacisk k ładz ie  się na 
rem ont dachu, od którego zależy 
dalszy stan budynku. W  ciągu o-

s ta tn ich  tygodn i w yrem ontow ano 
na p rzyk ład  w  mieście 63 dachy, 
k tó re  w yka zyw a ły  znaczne niesz­
czelności. Jeżeli chodzi o rem ont 
w nętrz, bierze się pod uwagę re ­
gularność płacenia czynszu przez 
lo ka to ra ; pu nk tua ln ie  p łacący ko 
rzysta ją  z p ierwszeństwa napra­
wy.

Akcja żnitmia
Kłodzko , (gr) W  p ią tek  w  sali 

posiedzeń Zarządu M ie jskiego od 
by ło  się zebranie w ó jtó w  z po_ 
w ia tu  kłodzkiego, na k tó ry m  o - 
m ówiono sprawy, zw iązany z 
przeprowadzeniem  a k c ji żn iw ne j 
na teren ie pow ia tu , spraw y po_ 
da tku  gruntowego, osiedleńcze i 
szpreg in n v ch. W  kon fe ren c ji 
w z ią ł udz ia ł starosta k ło d z k i m gr, 
K u lczyck i.

W  K łodzku  is tn ie je  cały szereg 
m ieszkań do tego stopnia zdewa­
stowanych jeszcze za czasów o k u ­
pacji, że się zupełnie do rem ontu 
nće 'nadają i  będą m us ia ły  —  ja k  
to ju ż  w spom nie liśm y —  ulec roz 
biórce. Z na jd u ją  się one przeważ­
nie w  starych domach przy u l i ­
cach Czeskiej, Łukasińskiego i  
N ysk ie j, grożących po części za­
w alen iem  z powodu podm ycia 
fundam entu  przez wodę, sp ływ a ­
jącą z w yże j położonych zabudo­
w ań fortecznych.

W  na jb liższym  czasie rozpocz­
nie się ka p ita ln y  rem ont 3 -p ię tro . 
wego budynku  przy u l. Ł u ka s iń ­
skiego kosztem bksko jednego m i 
liona  zło tych. Rem ont kam ien icy 
p rzy  u i. A lia n tó w  23 (rów nież 
kosztem m ilion a  zło tych), dale j 
naprawę czterech dom ów jednoro 
dzinnych położonych p rzy  A le i 
Zwycięzców.

W ie lką  pomoc w  restaurow aniu 
m ieszkań okazać m usi in ic ja ty w a  
p ryw a tna  przed k tó rą  o tw ie ra  się 
szerokie pole do popisu.

Słucham # rad ia
O G Ó LN O PO LSK I PROGRAM 

PO LSKIEG O  R A D IA  
z uw zględnien iem  a u d ycy j lokalnych

N iedzie la  27 lipca .
6,55 sygnał i  zapowiedź s tac ji. 7,00 

„K ie d y  ranne w s ta ją  zorze“  i  sy­
gnał czasu. 7,02 audyc ja  m uzyczna.
8.00 dz ienn ik . 8,20 p rog ram  na dzień 
bieżący. 8,23 m uzyka. 8,50 pogadanka 
Z w iązku  P o lsk ich  Rodzin R ad iow ych
9.00 nabożeństwo. 10,00 audyc ja  re ­
g ionalna . 11,00 kon ce rt życzeń. 11,35 
ko n ce rt re k la m ow y. 11,57 sygnał cza­
su i  he jn a ł. 12,05 lau reac i kon ku rsu  
e lim in  przed M iędzynarod. K o n k u r­
sem M uzyęzn. w  Genewie. 13,30 
„N ie m cy  po w o jn ie “ . 13,40 audyc ja  
dla św ie tlic  w ie jsk ich . 14,25 „C h w i­
la B iu ra  S tud iów . 14,30 Z agadki m u­
zyczne. 14,40 te a tr w yob raźn i. 15,20 
audyc ja  s łow no -  m uzyczna d la  dz ie­
c i. 15,40 P io tr  C za jkow sk i — w a ria ­
c je  „R ococo“ . 16,00 zapow iedź p ro ­
gram u. 18,02 X V I audycja  z c y k lu  
„S ły n n i w ir tu o z i“ . 16,45 z życia k u l­
tura lnego. 16,50 audyc ja  poetycka.
17.00 podw ieczorek p rz y  m ik ro fo n ie . 
18,25 audyca ro z ryw kow a . 18,50 fe lie ­
ton  a k tu a ln y . 18,58 zapow iedź p ro ­
gram u. 19,00 „U  naszych p rzya c ió ł“ .
19.30 ak tua lnośc i dźw iękow e. 19,50 
kon ce rt ludo w y. 20,30 dla każdego 
coś m iłego. 20,57 om ów ien ie  au dycy j 
dn ia  ju trze jszego. 21,00 dz ienn ik .
21.30 audycja  szopenowska. 22,05 w ia ­
domości sportowe. 22,15 m uzyka ta ­
neczna. 23,00 osta tn ie  w iadom ości 
dz ienn ika. 23,10 w iadom ości sporto­
we. 23,20 prog ram  na dzień następny. 
23,55 streszczenie w ażnie jszych w ia ­
domości dz ienn ika . 24,00 zakończę* 
nie p rogram u.
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Sprawca krwawej rzezi w Schodnie?
stanie w kró tce przed sądem

zbrodniarzy

C z ł j i o /

SPORT i WCZASY
W a ł b r z y c h .  Władze Bezpie­

czeństwa od dłuższego czasu po­
szukiwały aa terenie całego kraju  
Ukraińca Macieja Słuckiego ze

okrutniejszych zbrodniarzy u - * Czarniach 206 Żydów. Ucierpiała 
kraińskich. również mocno ludność polska.

Słucki należał do osławionej dy| Wycofującym się wojskom so- 
w izji „SS-Galizien“ i brał u dzia ł, wieckłm Słuoki  w raz » grupą m -•JAlAiULa ¿«aivicj» I Włijl „ao-UttUiłCU l  Uł(U UWOIMI . - , , -

Schodnicy pod Borysławiem, kto- ' we wszystkich akcjach, skierowa- Ryclt terrorystów ukrainsKicn -
ry  zasłynął na terenie Małopol­
ski Wschodniej jako jeden z naj-

nych przeciwko ludności polskiej 
i żydowskiej na tamtejszym tere­
nie. Sam zresztą był głównym or­
ganizatorem masowych mordów. 
U  niego w  domu na krótko przed 
wybuchem wojny niemiecko- 
sowieckiej odbywały się narady 
reakcyjnych działaczy ukraiń-

ły , dotyczące w ym ordow an ia  Po- - . . .  ■. ■ „
laków  1 żydów  .  c h w il, ,  k ie dy  £  b a w

Jelenia Góra. (js.) W  zw iązku aby w  sklepach i zakładach 
z ożyw ioną akc ją  w a lk i ze spe-1 hand low ych oraz przedsięb ior- „
ku lac ją , zdarzają się w ypadk i, ż e r tw a c h  w  w idocznym  m ie jscu icJ  
lo tne kom is je  kon tro ln e  n a trą - ! zna jdow a ły  się ta b liczk i z na- 
f ia ją  na trudności usta len ia  na-1 zw isk iem  w łaśc ic ie li tych  sk le -

’ pów czy zakładów.
W in n i nieprzestrzegania tego 

zarządzenia będą ka ra n i grzyw.

trudniał odwrót, urządzając na 
drogach zasieki i  barykady. Po 
wstąpieniu do „SS-Galizien“ okru 
cieństwa jego jeszcze groźniejsze 
przybrały rozmiary.

Po zakończeniu działań w ojen­
nych bestialski zbrodniarz ukry ł 
się na Dolnym Śląsku, gdzie po­
starał się o przydzielenie mu go­
spodarstwa rolnego w  Lądku. Tam

zw iska w łaścic ie la  sklepu czy 
zakładu handlowego. Tego rodza­
ju  ra p o rty  zm usiły  Pow ia tową 
Radę Narodową do uchwalen ia 
w n iosku  i  w ydan ia zarządzenia,

wyniknie konflikt zbrojny 
Gdy Niemcy zajęli Malopolskę 

Wschodnią, Słucki zorganizował
nam i w  drodze ka rn o -a dm in is tra  pogrom Żydów w  Schodnicy. Zgi- 
cy jn e j. Inęło wówczas w  okrutnych mc-

S n  m i  y  t  u  t  '-S f  qr &!k i
o akcji zbierania pieśni ludowych

Instytut Śląski w Katowicach nadesłał nam nastę 
pujące uwagi:

„W  prasie ś ląskie j p o ja w ił się 
w  dniach ostatn ich apel delega­
c ji M in is te rs tw a  K u ltu ry  i Sztu­
k i w  spraw ie zbieran ia śląskich 
pieśni ludow ych. Sprawa ta bu­
dzi poważne zastrzeżenia, k tó rym  
In s ty tu  Ś ląski da ł w yraz  w  piśmie 
do M in is te rs tw a  K u ltu ry i Sztuki. 
Ponieważ jednak m im o tego dele­
gacja M in is te rs tw a  dzia ła w  da l­
szym ciągu, In s ty tu t Ś ląski uważa 
za swój obow iązek poruszyć całą 
sprawę publicznie.

Delegacja M in is ters tw a K u ltu ry  
i  Sztuki baw i ju ż  w  K atow icach 
od dłuższego czasu Nie uznała je ­
dnak za wskazane zw rócić się w 
spraw ie zbierania pieśni śląskich 
do m iejscowych czynn ików  nau­
kow ych, za jm ujących się stale 
zbieraniem  pieśni ludowych, w  
szczególności do In s ty tu tu  Ś lą­
skiego i jego kom is ji e tnogra ficz­
ne j. Przez ta k i k o n ta k t delegacja 
uzyskałaby au to ry ta tyw ne  in fo r ­
m acje o stanie badań w  in teresu­
jące j ją  dziedzinie. Sam apel bo­
w iem , ogłoszony w  prasie dowo­
dzi, że delegacja M in is te rs tw a  nie 
jest obeznana z tą  sprawą i roz­
poczyna od początku akcję, k tó ­
ra ju ż  jest prowadzona od dzie­
sią tków  la t i  osiągnęła poważne 
w y n ik i.  Rozpoczynanie akc ji przez 
delegację M in is te rs tw a  pociąga za 
sobą obecnie, zdaniem In s ty tu tu  
Śląskiego, niepotrzebne m arno­
traw ien ie  czasu, w y s iłk u  ludzk ie ­
go i funduszów. Zaznaczyć należy, 
że pracu jącym  dotychczas w  dzie­
dzin ie e tnogra ficzne j czynn ikom  
naukow ym , osoby wydelegowane 
przez M in is te rs tw o  K u ltu ry  nie 
są znane z dotychczasowej pracy

Taciny, Izy  M en de l-K o ry tow sk ie j 
oraz szeregu innych zbieraczy. 
M a te ria ły  te zebrał ju ż  przed ro 
kiem  1914 ks. d r  Szramek, k tó ry  
po p /rw s z e j w o jn ie  oddał je do 
dyspozycji Polskie j A kadem ii U - 
m iejętności. In s ty tu t Ś ląski pod ją ł 
również przed w o jną  szeroko za­
k ro joną  akcję ra g ryw a n ia  na p ły ­
ty  śląskich pieśni ludowych. Pol­
ska A kadem ia Um ieję tności roz­
poczęła w  roku 1927 w ydaw n ic tw o  
śląskich pieśni ludow ych pod re­
dakcją pro f. Bystron ia , a potem 
J. L igęzy i St. M . Stoińskiego. 
Przed w o jną  ukazały się dwa to­
m y tego w ydaw n ic tw a . Dalsze to ­
m y są w  posiadaniu Polsk ie j A k a ­
dem ii Um ieję tności, k tó ra  nie roz­
porządza obecnie dostatecznym i 
środkam i finansow ym i na kon­
tynuow anie  tego w ydaw n ictw a. 
Podobnie ze względu na b rak fu n ­
duszów nie są opracowywane bo- 
gatę zb io ry  pieśni ludow ych J. L i ­
gęzy, St. W allisa  i  J. Taciny. 
Wreszcie należy zaznaczyć, że is t­
n ie je  gotowy do d ru ku  rękopis

Wobec istniejącego ju ż  zebra­
nego m a te ria łu  obecna ak a de­
legac ji M in is te rs tw a  K u ltu ry  i 
Sztuk i, podjęta bez porozum ienia 
się z ty m i czynn ikam i, k tó re  do­
tychczas w  te j dziedzinie pracują, 
ja k  Polska A kadem ia U m ie ję tno­
ści i In s ty tu t Ś ląski, w yda je  się 
akc ją  niecelową, pospieszną i n ie­
przemyślaną. To bowiem, co de­
legacja M in is te rs tw a może zebrać 
w  ciągu k ilk u  tygodni, będzie ty l ­
ko drobnym  fragm entem  tego m a­
teria łu , k tó ry  już  został zebrany 
w  ciągu szeregu la t  i czeka ty lk o  
na fum jusze, potrzebne do jego 
nrzepracowania i opub likow ania . 
A kc ja  M in is te rs tw a  mogłaby mieć

: ładn ien ie  jedyn ie  w  tym  w y ­
padku, gdyby jego delegacja za­
stosowała nowoczesne m etody 
zbieran ia przez nagryw anie na 
p ły ty . Ape! de legacji jednak, ogło 
izony w  dziennikach dowodzi, że 
tak nie jest, że delegacja próbu je 
na jbardz ie j p ry m ity w n y m i m eto­
dam i zbierać przypadkow y m ate- 
iał.

D latego zam iast wydaw ania po­
ważnych funduszów na pobyt i 
utrzym anie przez szereg tygodni 
k ilkuosobow e j delegacji, bardziej

1 S ztuk i przed przystąp ieniem  clo | ty m i pracam i innych  in s ty tu c ji, 
ta k ie j a k c ji zechce się p o in fo r- j W ymaga tego zarówno powaga 
m ować o stanie dotychczasowych sprawy, ja k  i konieczny dziś po- 
prac w  te j dziedzinie i  uzgodni 1 s tu la t oszczędności w  gospodaro- 
swe poczynania z daleko p o su n ię -' ->aniu funduszam i.“

kraiński został w  w yniku prowa­
dzonych poszukiwań ujęty. Za­
mieszkiwał on tam wraz z swoją 
żoną, Polką z pochodzenia.

W  dniu 29 hm. Słucki stanie 
przed Sądem w  Wałbrzychu, by 
ponieść zasłużoną karą.

ADRESY ~ ----
R EDA K C JI I  A D M IN IS TR A C JI:

BYTOM  -  pl. Stalina 10, teł. 24-li.
K A TO W IC E -  ulica 3 M aja 12.
G L IW IC E  — ul. Zwycięstwa 81, ta le- 

fon 44-13.
s o s n o w ie c  — ulica s M aja 18, tele­

fon «1-479 • .
CZĘSTOCHOW A -  Al. Najświętszej 

M arii Panny 35, tel. 21-07.
JELEN IA  GÓRA -  ul. Kolejowa M, 

telefon 22-00.
k ł o d z k o  -  ul. wojska Polskiego 

nr 22 telefon 27-62
W AŁBRZYCH -  ul. Stalina 2. Obok 

placu Grunwaldzkiego, telefon 18-03
WROCŁAW -  ul Kościuszki 49. te­

lefon 29-13

SPORT I
Mistrz Węgier pokonany

Słupsk -  Repr. policji węgerske] 8*8

śp. St. M. S toińskiego pt. „Tańce j ceio w y  było  by—ja k  się w ydaje 
śląskie“ , zaw iera jący poza stroną i _  dopomożenie do opracowania 
muzyczną rów nież teksty  pieśni. j U£ is tn ie jących ogrom nych zbio- 
O grom ny ten rękopis, obejm ujący rów  i w ydan ie  ich częściowo lub  
około 2000 stron maszynopisu, nie j w  potrzebnym  wyborze. Przede 
może się ukazać z pow odu ' b raku wszystk im  zaś można było ocze- 
środków finansowych. j k iw ać, że M in is te rs tw o K u ltu ry

Ani koni ani pieniędzy
Z obrad Pow. Rady Narodowej

Jelenia Góra. (js) Na ostatnimi nie. Term iny dostaw były ozna- 
posiedzeniu Powiatowej R ady; czane również kilkakrotnie, tym - 

, , . . . . ,  , . Narodowej, radny Rybkowski czasem do tej pory nie ma ani
na polu zbierania pieśni ludowych 2gj0sjj w niosek o treści następu- transportów koni, ani zadatki nic 
na Śląsku. Przypuszczalnie fakt j ją ce j; j zostały zwrócone. Dlatego też

je  osoby te nie pracowały j kilkoma tygodniami wszyscy zaangażowani, a czujący
dotychczas w tej dziedzinie na Ślą 
sku, tłumaczy sposób podchodze­
nia przez nie do samej akcji.

A k c ja  zbieran ia pieśni ludowych 
na Śląsku ma za sobą długą t ra ­
dycję. Już przed w o jną  is tn ia ły  
zb io ry  tych pieśni gó rn ików  F.
M us ia lika  i  St. W allisa  oraz J.

, . , j  • • i p l ToCU WlItUIHlI OJ bDUIIHIMU
i° .  Powiatowy Zarząd Samopomocy się poszkodowanymi, zwracają się

do Powiatowej Rady Narodowej 
o interwencję w  Wojewódzkiej 
Radzie Narodowej w  celu w y­
jaśnienia te j sprawy oraz w y ­
ciągnięcia z tego jak  najdalej idą­
cych konsekwencji w  stosunku do 
winnych“.

Chłopskiej wydal okólnik, że bę­
dą do nabycia konie duńskie w  
cenie okoio 60.000 złotych za ko­
nia. W ielu rolników sprzedało 
swoje zboże i uiściło zadatek. 
Składki te i wpływy podnoszone 
były w  swej wysokości dwukrot-

S ł u p s k .  Rozegrany tu został 
międzynarodowy mecz bokserski 
między reprezentacjami policji 
węgierskiej i drużyną KS ZW M  
(Słupsk), zakończony wynikiem  
remisowym 8:8.

W yniki walk: w  wadze muszej 
Deak (Węgry) zremisował z M iko . 
łajczewskim (Polska). W alka była 
bardzo żywa i zacięta. W  wadze 
koguciej Vitus (Węgry) zremiso­
w ał z Gołyńskim. Pierwsza runda 
zakończyła się lekką przewagą 
Gołyńsk ego, który s lnic atakując 
zada) Vitusowi szereg ciosów. G a. 
lyński atakował przeważnie cio­
sami sierpowym z prawej i lewej, 
Vitus zaś operował n em a l wy­
łącznic prostymi. W  wadze piórko 
w ej Varhegyi w ygrał na punkty 
z Możdżeńskim. W  pierwszej i 
drugiej rundzie atakuje Polak. Do 
piero w  3-eiej rundzie Varhegyi

górował lepszym wyrobien'em  
technicznym; w  2-ej wadze lek- 
tykiej Ban (Węgry) zwyciężył na 
punkty Bartniaka, któremu za­
dał szereg znakomitych ciosów. 
Dopiero w  trzeciej rundzie B art- 
niak trochę atakował, jednak n e 
odrobi} straconych punktów; w  
wadze średniej spotkał się mistrz

kiewiez atakuje i odrabia straty, 
poprawiając znacznie swą sytua­
cję. W  I I I  rundzie Rynkiewicz 
przystępuje do ataku, wygrywając 
wyraźnie tę rundę i  spotkanie.

W  wadze półciężkiej Siuton 
(Węgry) przegrał przez technicz. 
ny k. o. w  1-ej rundzie z Leśniew­
skim; w  w  spotkaniu w  wadze

.Węgier Budaj z Rymkiewiczem, mi j ciężkiej Rovid (Węgry) walczył 
strzem Pomorza Zachodniego. —  z Szymurą. Zwyciężył Szymura 
Pierwsza rundą zakończyła się rc . | przez poddanie się przeciwnika w  
misowo. W  drugiej randzie Ryn- 3-ciej randzie.

Tenisowe mistrzostwa Franc i

Asboth bije Toma Browna
P a r y ż .  Największą niespo-

_____ ___ _ dziankę w  międzynarodowych
rozwija natarcie, lokując Możdżeń mistrzostwach Francji w  tenisie 
skiemu szereg bardzo precyzyj- j sprawił dziś Węgier Asboth, bijąc 
nych ciosów: W  1-szej wadze lek- | w  półfinale Am erykanina Toma 
kiej Barinka (Węgry) wygrał na Browna 6:2 6:2, 6:1. Brown jako  
punkty z Zakrzewskim. Węgier wicemistrz Wimblsdonu typowa-

Sukces polskich kolejarzy 
Polska — W łochy 6:3 (2:1)

B u d a p e s z t .  Drużyna kole- [ Anioła oraz Bożek zdobywca 2 
jarzy polskich w  trzecim z ko le i. bramek. Zwycięstwo to zapewni- 
spotkaniu odniosła przekonywu- | p  j d łc miejsce w  jc j gru.  
jące zwycięstwo nad kolejarzam i, * H ^  „  .
włoskimi i tym samym zakw ali- P*6, Niedziela będzie dla Połakow  
fikowała się do rozgrywek fina- bardzo gorąca, bowiem spotkają 
łowych. Piłkarze nasi zagrali do- się z Rumunami w  rozgrywce o 3 
brzc we wszystkich liniach, a naj! i 4 miejsce, Węgrzy i Rumuni sta- 

1 lepszymi byli: strzelec i  bramek nowją najlepsze zespoły •turnieju.

ny był na zwycięzcę turnieju W 
grze pojedynczej, w  której przy 
rozstawianiu oznaczony był jako  
nr. 1. W  ćwierćfinale Tom Brown  
pokonał Francuza Pełizzę 7 : 5 ,  
6:1, 6:2.

Drugie spotkanie półfinałowe 
wygrał Sturgess, pierwsza rakie­
ta Pohidniowej A fryki, dzięki 
zwycięstwu odniesionemu nad ze 
sziorocznym mistrzem Francji, 
Marcelem Bernardem, w  stosun­
ku 3:6, 2:6, 6:3, 8:6, 6:3. Do pół­
finału zakw alifikow ał się S tur­
gess po zwycięstwie nad Węgrem  
Stolpą w  stosunku 6:4, 6:3, 6:2.

W  półfinale gry podwójnej 
mężczyzn przeciwnikami będą: 
mistrzowska para francuska 
Yvon Petra —  M arcel Bernard i 
para australijsko -  amerykańska 
B ill Sidwell —  Tom Brown-
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S K ŁA D  A R T Y K U Ł Ó W  FO TO G R AFIC ZN YC H

f.eoncr #-«#«> Siem osilii
K ATO W IC E, K I -  M IC K IE W IC Z A  N R  1, TE L. 316-54 

kup ! o fcU ktyw  Busz Perszin oraz kam erę a ł­
u n o w ą .

Labora iorlU C i d ia P. T . am atorów . Praca solidna, 
obotuga fachów ». 3238

CENTRALA ZBYTU SAM0CH0D0W
Przedsiębiorstwo Państwowe 

Skład Odbiorczy w Oświęcimiu
o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie urządzenia natryskowego dla pra- 
cowników Centrali Zbytu Samochodów Skład 
Odbiorczy w Oświęcimiu.

Po bliższe in fo rm acje  zainteresowani mogą się' 
zgłaszać w  godzinach od 9— 14 w  kan ce la rii C.Z.S. 
S kjad Odbiorczy«,w O św ięcim iu pokój n r  8, gdzie 
otrzym ać mogą: odpis wezwania do składania 
o fe rty  z w a run kam i przetargowym«, odpis śle- 
pago kosztorysu oraz wzór o fe rty  przetargowej.

W adium  w  wysokości 2 proc. oferowanej ceny 
należy w p łac ić  do K om una lne j Kasy Oszczędno, 
ści w O św ięcim iu na kon to  C. Z. S. S kład O d­
biorczy n r konta 67 z zaznaczeniem celu w p ła ty , 
•  k w it  dołączyć do o fe rty .

O fe rty  w  zalakowanych kopertach należy 
składać w  kance la rii C. Z. S. S kład Odbiorczy 
w  O św ięcim iu pokój n r  3 do godziny 12, dnia 
12. sierpn ia 1947 r. O tw arc ie  o fe rt nastąpi tegoż 
dn ia o godzinie 12.30 w  obecności zainteresowa­
nych osób.

C. z. s. S kład  Odbiorczy w  O św ięcim iu za­
strzega sobie praw o w yboru  oferenta oraz un ie­
ważnienie przetargu bez podania powodu. 3206

R U D Z K IE  ZJEDN O C ZEN IE P R ZEM YSŁU  W ĘGLOW EGO  
K O K S O W N IA  „W A L E N T Y “ w  R U D Z IE  ŚLĄSKIEJ

poszukuje d la  ruchu  maszynowego

ujykiualifikoiranego 
tuerkmistrza maszynowego
z d ługo le tn ią  p ra k ty k ą  w  koksow ni lu b  w  przem yśle ciężkim , 
ze, średnim  wykszta łcen iem  mechaniczno .  e lektro technicznym . 

Zgłoszenia pisemne w zgl. osobiste należy skierować do D y re k c ji K o k ­
sowni „W a le n ty “  w  Rudzie Ś ląskie j. (PAP) 3211

Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego
Warszawa, Plac Trzech Krzyż? 13, łel. 85-321
prosi producentów i do­
stawców materiałów bu­
dowlanych o składanie
ofert. 3193

Wszelkie u ła tw ien ia  w przydziale su­
rowców reglamentowanych do produkcji.

Wtlst p»saif
PRHYJMĘ w ychow aw czy­
n ię  ze Świadectwami do 2

n o chłopczyka. Jele- 
Sra, PUc Ratuszowy 
W, B u rian  W ik to r. 4l76d

M AJSTER szniciarz, narzę 
dz ibw H c poszukiw any. Wa 
ra n k i do om ów ienia. M ie­
szkanie zapewnione. Fa­
b ryka  W yrobów  M eta lo­
w ych . Zarząd Państwowy 
K ra kó w  - Podgórze, K ra ­
sickiego 20. 4174d

FR Y ZJE R K A  pięrwszorzę 
dna potrzebna zaraz. K łodz 
ko , Połąbska 18. F ryz je r.

1833g

PO TRZEBNA g o s p o s i a ,  
W iek średni, w y jazd  do Ło 
dzi do zajęcia się gospo­
da rstw em  i  3-le tn im  ch łop­
cem. K atow ice, K rakow ska 
n r  9ł>/6. 1858g

PO TR ZEBN A ekspedientka 
do w yrębu  mięsa. Rzeźnie- 
tw o  K atow ice , K rakow ska 
n r  104. 1857g

K u ra to riu m  O k r ę g u  
fi*/Uolnego wroc?awsliic* 
go (W rocław , u l. Curie 
S kłodow skie j 9) poszu­
ku je  kandydatów  na 
:.anow i ska:

t. D y re k to ró w  2 gimna- 
z lów  m echanicznych 

1 D yrekto ra  g im nazjum  
elektrycznego 

' D yrekto ra  g im nazjum  
budowlanego 

* W ykładow ców  do 
przedm io tów  zawodo­
w ych w  w ym ien io ­
nych zakładach. 

Podanie k ie row ać pod 
w ym ien ionym  adresem. 
Posady są do objęcia od 
3 września. 322$

C U K IE R N IK A  ka im cja rzc
na b. dóbr. w a ru nk . p rz y j­
m iem y natyehm . Poważne 
zgłoszenia k ie row ać: „ Cu­
k r y “  Nysa, S ta lina 6. 1398g

PAŃSTW OW E G im nazjum  
L iceum  £ a rk i (stacja ko le­
jow a Myszków) poszukuje 
nauczycie li: polskiego, an­
gielskiego, h is to r ii, geogra­
f i i  1 b io lo g ii, m a tem a tyk i i 
f iz y k i ?. chem ią. Potrzebna 
nauczycie tka g im nastyk i 
dziewcząt i nożnie z jednym  
*  powyższych nrzedm io- 
tów  Oprócz poborów  pań­
stw ow ych K o m ite t R odzi­
c ie lsk i da je bezpłatne m ie­
szkanie, opał, św ia tło  e le k ­
tryczne, dodatek miesięcz 
ny  4000 zł. O kolica le tn i­
skowa. 1900g

E K S P E D IE N T K A  do skle­
pu cu k  i er n iczo-ko lo n i a In e * 
Po •/. p ra k tyką  potrzebna. 
M ieszkanie z u trzym an iem  
Zapewnione. Ogłoszenia: Ka 
tow lce, Warszawska N r  13 
Sklep ire n ka . 190S5g

Pa ń s t w o w e  G im nazjum  
Ogrodnicze w  Grodźcu k o ­
to Będzina poszukuje nau­
czyciela og rodn ic tw a. Po­
sada do ob jęcia na tych ­
m iast lub  od 15 września 

1904?

fAC lioW CA (mistrza, cze­
ladn ika , doświadczonego 
pracow nika) p ro d u k c ji pa­
sty do obuw ia przyjmiemy 
natychmiast. Zgłoszenia- 
Rybnik, 26 M arca 13, te le f. 
n r . 263. 1946?

PR ZE D STAW IC IE LE  (akw i 
zyto rzy), m ie jsce zamiesz­
kan ia  W rocław , K ładzko. 
W ałbrzych , Opole, Koźle 
Nysa, do sprzedaży fa b ry ­
cznej poszukiw ani. Zgłoszę 
nia oraz życ io rys  przesłać 
do B iu ra  Handlowego „M e ­
ta "  w  K rako w ie , u l. K a r­
m e licka  29. 1924g

POTRZEBNA zdolna in te ­
ligen tna  ke lne rka  do restau 
ra c ji. Chorzów, te l. 420-91 

1911g

D YREKC JA O ddzia łu  Pań­
stw ow ych Zak ładów  W y­
da w n ic tw  Szkolnych w  K a ­
tow icach, u l. B ankow a 8 

’ p rzy jm ie  na sezon 1. kasje- 
ra(kę), 2. k ilk a  s ił b iu ro ­
w ych z p ra k tyką , 3. k ilk u  
p racow n ików  fizycznych 
(mężczyzn). Podania z ż y ­
ciorysem  i  dokum entam i 
składać w  K a n ce la rii D y ­
re k c ji p rzy  u l. B ankow e j 8 
w  K atow icach. 4250d

POSZUKUJE się n a tych ­
m iast księgowego do m a­
ją tku  państwowego. S ekur- 
slto, poczta Ż ytno , pow 
Radomsko. 4265d

POTRZEBNY cze ladnik  o- 
raz uczeń p ieka rsk i. Cho­
rzów, W olności 83. 4266d

POSZUKUJĘ zdrow e j mani 
k i, w a ru n k i do um ow y 
Zgłoszenia: G liw ice , M ły ń ­
ska 8,pa rte r. 4268d.

PO TR ZEBN A pomocnica 
dom owa (p iekarn ia ) M i- 
row sk, Dolna 5. 42760

PO TR ZEBN Y ch łop iec do 
p ie ka rn i. M iro w sk ; Dolna 5.

4277d

R ZE ŹB IA R Z w  drzew ie  i  
kam ie n iu  poszukuje  posa­
dy. K orespondencję k ie ro ­
wać: O lkusz C zyte ln ik .

4257d

K U C H A R Z poszukuje po­
sady zaraz. Świadectwa 
przedw ojenne. Zgłoszenia 
Czesław W idor, K ładzko, 
K ras ińsk iego 2, m . 6. 4255d

S TE N O TY P ISTK A  bieg ła, z 
k ilk u le tn ią  p ra k tyką , pośzu 
ku je  posady. O fe rty  Czy­
te ln ik  pod „2431“ . 1966g

STARSZY szofer szuka po­
sady — praw o jazdy  na 
w szelkie po jazdy mecha­
niczne. O fe rty  C zyte ln ik  
K atow ice  pod „2448“ . 1961g

SZOFER-m echanik, czerwo 
ne praw o jazdy, d ługo le t­
n ia p ra k tyka , poszukuje po 
sady. O fe rty  C zy te ln ik  K a­
tow ice pod „2443“ . 1959g

M A S Z Y N IS T K I, księgowe, 
poszukują posady od zaraz, 
zgłoszenia C zy te ln ik  R yb­
n ik  pod „M aszyn is tka ".

1954g

PO TR ZEBN A w ychow aw ­
czyn i do dw ojga dzieci 
W a ru n k i i  tra k tow an ie  ba i 
dzo dobre. Częstochowa, 
Waszyngtona 49, m . 4.

(PAP) 4283d

E K S P E D IE N T K A  zdolna, 
b ranży spożywczej, potrzeb 
na zaraz. W aru nk i bardzc 
dobre. W iadom ość: te le fon 
n r  314-21. 1965S

POSZUKUJĘ U C ZN IA  rzeź
n ick lego od zaraz. M o ll A u ­
gustyn, Podlesie. _ 3f
DW ÓCH ryso w n ików  tech­
n icznych p rzy jm ie  do w y ­
konania w szelk ich prac k re  
ś iarsk ich . O fe rty  C zyte ln ik  
K atow ice  pod „2444' ■ 19b0g

ZD O LN A  panna do szycia 
potrzebna. W rocław , G ajo- 
wa 32, m . 6. 193

UCZEŃ, M ŁO D Y  czeladnik 
po trzebny. K atow ice , K a r­
bowa 31. P iekarn ia . 19S6g

LA N O LIN Ę , w azelinę, men 
to l, cerezynę, o le jk i p e rfu ­
m e ry jne , surowce kosme­
tyczne, k a r to n y  U N R R A w 
każdej ilośc i zakupi ,,ENO- 
L A " ,  Łódź, N ap ió rkow ­
skiego 24, te l. 177-00. Przed 
s taw ic ie l K a tow ice-L igo ta , 
Poleska 3, te l, 253-83. 301jd

K U P IĘ  okazy jn ie  now o­
czesny ko m p le tny  w arszta i 
tka ck i. Zgłoszenia: te le fon 
n r  334-52. 181*8

k u p im y ’  maszyny do cię 
cia i  sz lifow an ia  m arm uru  

I F -m a „F i la r " ,  G dyn ia, u!
I Jana z K o lna  12. *2fad

I K U P IM Y  LO DÓ W KĘ ELEK
! TR Y C ZN Ą  - -  KATO W IC E,
1 tel. 325-66. 191t>S

P I E C E  PAROW E, CEN­
TR A LN E  OGRZEW ANIE —
dw ie  sz tu k i o pow ierzchn i 
g rze jne j 12 m  kw . każdy 
zakup im y natychm iast, no^ 
we lub  używane w  bardzo 
dobrym  stanie. B -c ia  Z. » 
P iechoccy, Sosnowiec, K ra ­
kow ska 1. „  _
PARCELĘ W U stro n iu  lub
oko licy  kup ię . O fe r ty  Dz 
Zach. K atow ice  pod „2463i •

1934g

O K A Z Y JN IE  sprzedam 2 
k o łd ry  oraz p ie rzynę p u ­
chową. Bliższe wiadomości 
K a tow ice , G liw icka  10/5.

1928g

SŁOJE fto ZAPRAW
(W ECKA)

K om p le ty  z gumą i 
sprężynką. —  SŁOJE 
o tw a rte  do m aryna t 
od 1 do 8 l i t r .  G Ą - 
S IO K Y  do soków od 
3 do 8 l i t r .  D Y M IO ­
N Y  w  koszach od 5 
do 65 l i t r  p o l e c a :  
„ K R Y S Z T A Ł "  
Sprzedaż W yrobów  
Szklanych S -ka z o. o. 
K atow ice, u l. F ra n ­
cuska 4. Tel. 333-82 

3239

N IW E LA TO R Y , teodo lity  
poleca — kup u je , fachow o 
napraw ia W esołowski, N ie 
dba lsk i i Ska, Łódź. No- 
w om ie jska 3. 3827d

E LE G A N C K IE  D E E W M A - 
C Z k l D A M S K IE  na wyso­
k ich . średnich 1 tu ry s ty ­
cznych obcasach, hu rtow o  
w yrab ia  s to la rn ia  pod za­
rządem państw ow ym , B y­
tom, W IT C Z A K A  30, tel. 
31-74. S720d

P IŁ Y  tarczow e w klęs łe  do 
drzewa 225 rm n. Warszawa 
Plusa 16(22. 4222d

Ciągnik „ Ł a n z “
45 PS. z przyczepką 
10 ton  na masywach 

o r a z
„ H  o r c h K u b e l “
osobowy teren, zapas, 
m oto r i  części w  p ie r­
wszorzędnym stanie, 
obydwa na chodzie i 
zarejestr. do sprze­
dania. —  Zgłoszenia: 
RACIBÓ RZ, ul. Ko­
ściuszki n r I .  Tel. 58.

3178

FAC H O W A siła p rzy jm ie  
posadę k ie ro w n ika  sto­
łó w k i. O fe rty  C zyte ln ik , 
K a tow ice  pod „4285K“ . ^ ^

S TEN O TYPISTKA
lilie  posadę w  poważny-
przedsięb iorstw ie . o fe 'ty
C zy te ln ik  K atow ice  pod
„2452“ . 1912C

PRZYJM Ę ro b o tn ikó w  nie- 
W ykw a lifikow anych  ną ro ­
b o ty ‘w D ąbrow ie G órn icze j 

2. ogłoszenia: K a to w l- 
2^' uh K rakow ska t. 193tg

Po s z u k u j ę  dwóch ora-
ró w n ikó w  do o b róbk i drjse- 

od zńr&z na dobrych 
f  r  u n l i  a c h. W ytw ór- 

szczotek. Chorzów, ul. 
K rzyw a 7. l»87g

hRCEDSIĘBlORSTW O bU- 
« o w lin e  „A rć ł i l i r a w "  Szo­
pienice, ul. D r. Z ió lk le w i- 
c-;s 25 za tru d n i n a tych ­
m ias t na dobrych  w a ru n ­
kach m u ra rzy . 16382

OSOBA in te ligen tna , s ta r­
sza obeznana z handlem,
biurow ością, dokładna z M -

D z iem llk  Zachodni K a tow i- 
ce pod ,,244)0 . ______ _

-.ii»- o fa b rv k , szuka ki»- 
iZn sm now iska ew  na
z iem iach  ° d,z,^ tkaK atow ice fe r ty  C zy te ln ik  „
pod „2460“ ^ __________

S M  V
l ^ r ^ r z |  . ¿ c z t i  
K łecko , ppw. G n i e z n o ^

K U P IĘ  lew y  cy lin d e r do 
m o tocyk la  m a rk i ,Z findap 
do lno-ste row any ro zm ia r 70 
m m . Drożdż Ignacy, B ia ła, 
G łęboka 16.

K U P IM Y  k ilk a  piecyków 
sta łopa lnych na koks. „P a ­
ged“  Częstochowa, A le js  
W olności 61/63, te l. 14-58.

4280d

POSZUKUJĘ maszyny cho- 
le w ka rsk le j lew oram iennej 
w  do brym  stanie. F ilec Jan 
W ielopole, pow. R ybn ik .

1949g

S 9 r z o i a ż t
SPORT — wszystko dla p ił 
k i nożnej, s ia tkó w k i, ko­
szyków ki, boksu dostarcza 
Dom spo rtow y, Jan P u j- 
dak i  Ska, f,ódz, P io tr­
kowska 83, te l. 126-82. 3813d

FO TOGRAFIE nagrobkowe 
(porcelanowe) w ykonyw a 
Te L -C H A -F IL M " , Warsza­

wa, Jerozo lim skie  27. P ro­
w in c je  in fo rm u je m y  lis tów  
nie. 3787d

T Ł O K I  samochodowe, 
gw arantow ana jakość, d u ­
ży asortym ent. „A u tom o- 
to r " ,  G liw ice , Jag ie lloń­
ska 26, te l. 51-79. 391Cd

POLECAM Y esencje do lo ­
dów i lem oniad wszystkie!) 
smaków oraz proszki do 
pieczenia, c u k ie r w a n ilio  
w y  i arom aty do ciast. „E n 
begeka" K atow ice, p le b i­
scytow a 17. te l. 327-03. 4Q31d

SPRZEDAM 25 proc. udzia­
łó w  in te resu  przem ysłow o- 
handlowego w  ru chu . O fe r­
ty  C zy te ln ik  K atow ice  pod 
„2471“ . 1896g

3~PR ZYC ZEPKI 2, 3 i  5 ton, 
3 p la tfo rm y  2 i  3 ton y  na 
oponach i  żelaznych obrę­
czach, 2 w ozy rzeźn ickie , i 
wozy robocze 3 do 4 ton  na 
oponach. 2 b ry c z k i jedno­
konne (d la m a ją tku ) sprze­
dam. J. Dragą., M iko łó w , 

I te le fon  211-75. 1907g

i NIERUCHOMOŚĆ — 2 do­
m y z placem o łącznej po- 

; w ie rzch n i 155 p rę tów  kw a ­
dra tow ych  w  D ąbrow ie 
G órniczej tan io  do sprze­
dania. W iadomość: Sosno­
w iec Rybna 19, te l 617-61.

19»3g

SPRZEDAM Y

r e w o i w e r ó w k ą
„ p i r i c i i “
typ ciężki FRA, na 
pryzm ach, na 12 ope­
ra c ji, przel. £j 60 mm.

„MDETAFERRUM“ 
Gliwice, Bankowa 4 

Tel. 50-80
(3183)

SPRZEDAM maszynę do 
szycia nową szafkową, f i r ­
m y  „N au m an n “ . Sosno­
w iec, u l. D aleka 35, m . 7.

3902s

POW OZY: w iedeński i  do­
ro żka rsk i, sprzedam. Bę­
dzin, 1 M a ja 36. 1917g

DOM  nowoczesny, S uper- 
k o m fo rt, 4 -p ię trow y, ro k  
budow y 1939, w  K a to w i­
cach z powodu cho roby na 
tychm ias t sprzedam. O fe r­
ty  do Dz. Zach. K atow ice 
pod „2437“ . 1916g

MERCEDES V  170, re je s tro  
w any, o ka zy jn ie  do sprze­
dania, te le fon  352-84. 1915g

SAMOCHÓD osobowy „M e r 
cedes Benz“  ka b rio le t, 6- 
c y lin d ro w y  i  D K W . 4-cy- 
lin d ro w y  po rem oncie — 
sorzedam. K atow ice , M ic ­
k iew icza  8/7. te l. 316-88.

1919g

SPRZEDAM  lu b  p rzy jm ę  
spó ln ika  do sklepu z na* 
czyn iam i kuchennym i. Wia 
domość: Sosnowiec, te le fon 
n r  628-17. 1921g

Silnik elektryczny
150 K M , 2800 obro­
tów , 220/380 V , p ie r­
ścieniowy, zam knięty 
oraz inne, s p r z e d a  
Biuro Teęhn.-Handl 
Ł ó d ź ,  Kościuszki 32 
Tel. 219-18 (3230)

M O TO C Y KL 125 SACHS’.!
do sprzedania, te l. 303-20.

1933g

G A B IN E T  M Ę S K I sprze­
dam. Bliższe In fo rm a c je  Ka 
tow lce, G liw icka  10/15.

• 1927g

SPRZEDAM  s ta ry  samo­
chód ciężarow y, C hevro le t 
pó łto ra tonow y, 4 -ey lindro- 
w y , w  całości, a lbo na roz­
b ió r, oraz szafy dla perso­
ne lu  fabrycznego i  d la  każ­
dego u ży tku , w iadom ość: 
te l. 400-15. 1325g

DOM  trz y p ię tro w y  w  B ie l­
sku, lo ka l sklepow y do 
sprzedania, zg łoszeftia  Czy­
te ln ik  B ie lsko pod „D o m ".

1810g

Ugioszeii.e u przetargu ftr 7/111
Zarząd M ie js k i w  Gdańsku ogłasza przetarg 

n ieograniczony na budowę mostu kratow ego sy­
stemu inż. L . Grocha o rozpiętości podporow ej 
25,60 m  na u lic y  Nowy Ś w ia t w  Gdańsku.

P rzeta rg  odbędzie się dn ia 6. s ierpn ia br. 
o godz. 11 w  W ydzia le Technicznym  Zarządu 
M ie jskiego w  Gdańsku przy u lic y  3. M a ja  n r  9, 
pokój 303, gdzie oferenci mogą otrzym ać bliższe 
in fo rm acje , ślepe kosztorysy i  w zo ry  o fe rt oraz 
w a ru n k i ogólne i  techniczne w ykonyw an ia  robót 
w  godz. 9— 13 od in ia  24. 7. b r

O fe rty  należy składać do godz. 10.30 w  dn iu  
przetargu w  poko ju  n r  310.

W adium  stanow i 1,5 proc. o fe rty .
Zarząd M ie jsk i zastrzega sobie praw o w y ­

boru oferenta, bez względu na wysokość o fe rty , 
podzia łu robót m iędzy k ilk u  oferentów , a także 
uznanie, że przetarg nie da ł w y n ik u  dodam

3236

TEC H N . Z A K Ł A D Y  M IE JS K IE  W STRZEGOM IU 
(D olny Śląsk), u l. Czerwonego K rzyża '2 

za trudn ią  na tychm iast:
1  m o n l e r ó H '

in s ta la c ji w odne j
f  m o n t e r a

in s ta la c ji centra lnego ogrzewania 
3  m onterów

in s ta la c ji gazowej (rem on t p ieców gazowych 
i  in s ta la c ji ośw ietlenia).

2  m t » s r . 9 s n i» i tó w
do s ta c ji pomp, obznajom ionych z m otoram i 
e lek trycznym i

1 m ontera eleUtryc*net$o
z dużą w iadomością w  dziedzinie m otorów  
e lek trycznych.

W a ru n k i p łacy wg. T im ow y zb io row e j, m ieszka­
n ie  w raz z m eblam i zapewnione.

Podania z odpisam i św iadectw  należy k ie row ać 
do Zarządu Zakładów . 3201

Tłocznie
D W U R A M IE N N E

(balans) s ilne j kon ­
s tru k c ji ciśn. ca 8 ton 
średn. wrzeć. 55 m m  
dostarcza ze składu 
K O R C ZY Ń S K I i Ska 
Poznań, W alki M ło ­
dych nr 8, (3192)

Państw. Szkoła Samochodowa

K atow ice , u l. Jagie llońska 
N r 23, gmach W ydz. M oto­
ry z a c ji U rzędu W ojew ., po­
k ó j 147, godz. 8—15. Szko­
len ie  k ie ro w ców  szybko, ta 
n io . N ow y 6-tygodniow y 
ku rs  5. sierpn ia  b r. Nauka 
l-ano lu b  w ieczorem . Z n iż ­
k i  ko le jow e. Po egzaminie 
W ydz ia ł M o to ryza c ji w yda­
je  praw a jazdy. Ilość zapi­
sów ograniczona. 3749

S am o ch ó d  c ię ż a r o w y
m a rk i „F o rd  6“ , noś­
ność 3 t  na chodzie 
do sprzedania. W ia ­
domość : H u rto w n ia  
Ryb i Konserw  R yb­
nych sp. z o, o., w  K a . 
towiicach, nl. F lo ria ­
na n r  9. (3180)

I 6 o t  6 w k
POSZUKUJĘ spó ln ika  lub 
spó ln iczk i z go tów ką 600.000 
z l do w spó łp racy na okres 
czterech m iesięcy. Zgłosze­
n ia  c z y te ln ik  Jarosław .

4260d

M i e s z k a n i a
Z A M IE N IĘ  ładne 2 pokoje 
z łazienką w  G liw icach , u l. 
S tyczyńskiego, na większe. 
Porządna ładna dzieln ica, 
Zw rócę ew entualne koszta 
rem on tu . O fe rty : C zy te ln ik  
G liw ice , pod N r  „1858“

1897g

K R EM  H O R M O N O W Y
„O r io n “  wzm acnia tka n k i 
skóry, usuwa zmarszczki 
Sprzedaż w  drogeriach, per 
fum eriach . Labora to rium  
„O r io n “  W rocław , Ruska 
n r  58. 4249d

W IE R T A R K I ręczne, l i ­
chw y ty  do w ie rte ł, podsta­
w y  do czu jn ikó w  zegaro­
w ych  dostarcza „S p im “ . 
G liw ice , W rocławska 26.

4270d

M IE S Z K A N IE  kom fo rto w e  
3-pokojow e śródm ieście Ka 
to w ic  (odp. dla lekarza lub  
adwokata) zam ienię na 3—4 
w  G liw icach , na jch ę tn ie j w 
w i l l i  z ogródkiem . O ferty  
C zy te ln ik  K a tow ice  pod 
„2423“ . 1899»

Z A M IE N IĘ  m ieszkanie po­
k ó j z kuchn ią  w  K a to w i­
cach na tak ie  same w  Cho­
rzow ie . W iadomość: K a to ­
w ice, A ndrze ja  9, m . 20.

1913g

Z A M IE N IĘ  pokó j -  kuchnia 
cen trum  na pokó j cen trum  
K a to w ic . O fe rty  C zyte ln ik  
K a tow ice  pod „2427“ . 1920g

Z A M IE N IĘ  2 poko je  z k u ­
chn ią , łazienką w  śródm ie­
ściu na 3—4 pokoje . K a to ­
w ice. W iadomość: u l. P ie- 
rackiego 4, ka w ia rn ia  ,Tea 
tra ln a “  w  szatn i. 1932C

M IE S Z K A N IA  — w i l l i  Z o- 
grodem  noszukuję. Może 
być W rocław  lup uzd row i­
sko. Zw rócę koszty rem on­
tu , albo zam ienię na m ie­
szkanie 3-pokojowe, w ygo­
dy, W rocław  śródm ieście 
O fe rty : W roc ław  I ,  sk ry tka  
pocztowa 2. I970g

Z A M IE N IĘ  m ieszkanie 3 
poko je , kuchn ia , łazienka, 
cen trum  Zabrza na podob­
ne v / R ybn iku . Zgłosz. Czy­
te ln ik  R yb n ik  pod „Z a m ia ­
na“ . 1952?

I  r • * « i c 1
Z A  odstąpienie poko ju  u 
m eblowanego w  K a to w i 
cach udzie lę le k c ji ję zy ­
ka  francuskiego. Zgłosze­
n ia : te le fon  359-61. 18l5g

SPRZEDAM ra d io  p ięc io - 
lam pow e „S cha ub". O fe rty  
D z ienn ik  Zachodni K a to w i­
ce pod „R ad io  H " .  1901S

SPRZEDAM O K A Z Y JN IE
samochód m a rk i „W ande­
re r"  osob. 6 ey l. i  „O pel- 
K ade t" 4 c y lin d r . (stan b 
dobry). W iadom ość: K a to ­
w ice, u l. Zabrska 24. W ar­
sztat. 1914g

SPRZEDAM  samochód c ię ­
żarow y 4-tonowy, m a rk i 
„B iss in g “ . po generalnym  
rem oncie , benzynow y. Tel. 
n r  624-38. 1969g

O K U C IA  a lum in iow e  do bu 
tó w  na rc ia rsk ich  sprzeda­
m y. „W osta " K atow ice , u l  
M on iuszk i 12. 1987g

SPRZEDAM  maszynę do 
szycia dużych pudełek. In - 
tro lig a to rn ia , G liw ice , Fa­
bryczna 28. 19S9g

SPRZEDAM kasę re je s tra ­
cy jną , p ian ino  m a rk i ,,OU- 
b r u lt "  w  do brym  stanie 
Zgłosz. Tkocz, R yb n ik , Sta­
lin a  16. 1947g

4 S Z T U K I 450 X  17, 3 sztu­
k i  550 X  l 0 w  bardzo lub 
do brym  stanie. Poza tym  
sprzedam y 1 ch łodn icę  D. 
K I W. 1 d y fe re n c ja ł „O pel 
?  4“  i  różne części do s il­
n ika  „B o rą u a rd "  „R o ln ik ' 
w  R ybn iku , te l. 80. 1950g

POSZUKUJĘ po ko ju  um e­
blowanego w  K atow icach 
Zgłoszenia: Polskie Radie, 
pokó j 20, te le f. 350-61. 424ld

PO SZUKUJEM Y dw óch po 
k o i na b iu ro . O fe rty  pod 
„23“  K atow ice , Jana 11. 
PAP. (PAP) 42821)

| Z a w i a n y  \
Z A M IE N IM Y  nowe o ry g i­
na lne am erykańskie  opony 
o w ym ia rach  900 X  20, na 
opony nowe ew ent. w . b 
d o b rym  stanie o w y m ia ­
rach  525 X  I®. 550 X  18 
600 X  18- P ropozycje  na le ­
ży  zgłaszać pod N r  te le f 
345-29, tPAPj 4281Ó

t l a s k a  i S z t n k a
A N G IE LS K IE G O , fra n cu ­
skiego, łac iny , m a tem a tyk i 
w yucza: K atow ice . G liw ic ­
ka 1, m . i .  190Cg

A N G IE LS K IE G O , ro sy jsk ie  
go na jszybcie j wyucaam . 
„D yp lo m o w a n y “ , te l. 347-94 

I923g

POW RÓCIŁ d r Ł u c ja n  A n - 
derm an, o rdyn . w  chor. ja ­
m y ustne j. K a tow ice , A n­
drze ja  19. ti)09g

l Z i  • » !
21 L IP C A  zgubiłem  teczkę 
z dowodam i osobis tym i i 
f irm o w y m i, k tó re  un iew aż­
n iam . Uczciwego znalazcę 
proszę o zw ro t dow odów  i 
pap ierów  za w ynagrodze­
n iem . Teczkę proszę za­
trzym ać. H azle r Z yg m un t 
Sosnowiec, Lw ow ska S

ó>52g

r Ptszafeiwanianin j
POSZUKUJĘ: Huszcza Wan 
dę z dom u Frzeslakowska, 
u r. we L w ow ie  17. 6, 19, za­
m ieszkałą do 1939 w e L w o ­
w ie, u l. Lw ow sk ich  Dzieci 
n r  24, m . 7 i  syna, Jerzego. 
W iadom ości proszę k ie ro ­
wać do p. Moździoch, Sos­
nowiec, u l. Staszyca 19, 
m . 14. 1926g

S ynu M . K la in e r  wraca)
pod adresem M icha} 
K la jn e r, u i. K am ien ­
na n r  13, m. 11 lub  
Sosnowiec, u l. T a r- 
gowa n r  12, Engiard. 

__________  (3194)

B R A T A  Kaczyńskiego Z yg ­
m unta  z W ilna  poszukuje 
siostra Kaczyńska Anna 
W iadomość k ie ro w ać : B o­
ża Góra, Ż ym iersk iego 32, 
pow. W ałbrzych . 4275d

l i ?
¡»iJStóS;

H R ia v a z i ie i ia

POSZUKUJĘ p o ko ju  jako  
sub loka torka , dobrze za­
płacę. O fe rty  dó „D z ie n ­
n ika  Zachodniego“  K a to w i­
ce pod „S u b lo ka to rka ".

19428

C F *
W CENTRUM W arszawy, 
budynek czte rop ię trow y, 
p o k ry ty  dachem, hale fa ­
bryczne 1500 ma, p lacu oko­
ło  3000 ra t odstąpię przyjm e 
propozycje . O fe rty  „ IM ­
P E T ", Jerozolim ska 18 pod 
„p iln e " . 4271d

M A M  U R Z Ą D Z O N Y  
SKLEP w  G liw icach . Ocze­
k u ję  p ropozyc ji. O fe rty  
W spólnota, K ra kó w , Plac 
W szystkich Ś w ię tych  8 poo 
ń r  „750“ . 42120

HURTO W NIĘ spożywczo- 
zbożową czynną odstąpię 
O fe rty  D z ienn ik  Zachodni 
W ałbrzych pod „H u r to w ­
nia". « 73d

■U N IE W A ŻN IA M  skradzio­
ne w szelk ie  dokum en ty  wy 
staw ione na nazw isko Jó­
zefa i  M a rli D rohom ircc- 
k ich . K a tow ice . 1873g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
n ą  ka rtę  re je s tracy jn ą , le­
g itym ac ję  Ironwojeńską, za 
m eldow anie. M a rk ie w  W ła­
dysław , K atow ice , Jordanu 
n r  25135. 187 łg

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne dokum en ty : dowód o- 
sob isty i  dowód tożsamo­
ści kon ia . O połką Józef 
M iedźna, pow. Pszczyna.

18S0g

Kursy liersweów 
SAMOCHODOWYCH
Mieczysław S tu d e n c k i
Katowice, Stawowa 5 
Te le fon 34870 i 34872
w yszko liły  t y s i ą c e  
kie row ców  w  czasie 
15 - le tn iego istn ien ia 

na Śląsku

U N IE W A Ż N IA M  zgubion 
ka rtę  re je s tracy jn ą  RKTT. 
w j'daną  w  K ło d zku  na na­
zw isko Czesław Szwarc, za­
m ieszka ły  we wsi Zacisze, 
gm ina D uszn ik i Z d ró j, oraz 
odcinek zam eldowania gór­
n y  D uszn ik i Z d ró j. 4237cl

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne zaśw. obyw ate lstw a pol­
skiego n r . 20Ż15 na nazw i­
sko Anna B u rczyk  i  F ra n ­
ciszka B u rczyk , n r . obyw  
1115, sam. Krzyżanow ice, 
pow. Racibórz. K3Sd

U N IE W A Ż N IA M  skradz io ­
ne do kum en ty : dowód oso­
b is ty  w yd a n y  przez ym - 
N ow aki, ka rtę  po w ro tu  ; 
N iem iec wydaną w  Pozna­
n iu , k a r tę 1 re je s tra c y jn ą  
R K U  wydaną w  P a c z k o w i"  
oraz ka rtę  m a ją tkow ą i od 
c inek zam eldowania w yda­
n y  przez Zarząd M ie jsk i na 
nazwisko Jaszczyszyn Jó ­
zef, N ówa Ruda, u l. W ie j­
ska 27. 4254d

U N IE W A Ż N IA M  książce/.
kę W ojskową w ystaw ioną 
przez R K U . K łodzko, oraz 
zaświadczenie skierow ania 
na Z iem ie Odzyskane na 
nazw isko P orczyńsk i F ran ­
ciszek, W am bierzyce, pow. 
K łodzko . 4258d

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
dowód osobisty oraz ka rtę  
re je s tracy jn ą  R K U . K o ile  
n a nazwisko M a to ryn  Sta­
n is ław , B aborów . 1261d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
dokum eń ty  na nazwisko 
M ie ln ik  Tadeusz, K ra kó w , 
Czyżyhy, W ojew ódzka 265.

42520

r K i  ż  i  e

U N IE W A Ż N IA M  skradz io ­
ną ka rtę  re je s tracy jn ą , k a r 
tę  odzieżową i  inne  do ku ­
m enty. Banasik Jan, Wieś- 
podłęże Szlacheckie, gm. 
P rzystań, pow. Częstocho­
wa. S859g

U N IE W A Ż N IA  się zosta­
w ioną w  pociągu Oświęcim
— Opole dnia 18. 7. 47 i .
— pieczątkę: M in is te rstw o
O dbudowy, K om isarz dc 
Spraw Sprzętu B udow lane­
go p rzy  M in is te rs tw ie  Od­
budow y, “  Ekspozytura na 
w o j. Śląsko - Dąbrow skie, 
K atow ice, u i. Bogucicka S 
te l. 361-56. 48548

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
dowód tożsamości na na­
zw isko Kosm owska M a fia , 
Katow ice, R ym era 6. 1882g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ną leg itym ac ję  służb, n r  
C — 4/46 na nazwisko Char 
w a t A do lf, re fe rendarz w  
Izb ie  S karbow ej w  K a to ­
w icach. ’ "łSg

OSTRZEGAM  przed k u p ­
nem  aparatu radiow ego 
„K osm os" ty p u  K  95, n r. 
3819, skradzionego w  Sie­
m ianow icach S i. z miesz­
kan ia  p rzy  u l. 3-go M a ja 4 
m . 1. Ostrzegam w szystkie 
U rzędy Pocztowe przed re ­
jes trac ją . 1972g

O S IE D LIŁE M  się w  Wet- 
nowcu, u l. Powstańców M 
B r. N a w ro ck i,'d e n tys ta .

1337.2

RZUCONĄ obelgę na oh 
Macioszkową G ertrud ę  n i­
n ie jszym  od w o łu ję  i prz 
praszam. Pyreowa Janina- 
N ow y B y tom . I9l0g

Składnica Dentystyczna
B Y X O  M , u l. W ro
ciawsJsa n r 1, I .  p. 
Kupno! Sprzedaż!

(3237)

K TO  ubity,-i wypożyczeń.» 
lu b  nabycie  r  o c z n i  k  ó w 
„H e jn a łu " , m iesięcznika
drukow anego w  C ieszynie 
1930 — 1939. O fe rty  D zien­
n ik  Zachodni K a tow ice  poci 
„2337“ . 1908g

Z A  d łu g i syna m ojego Zdz 
sława B ednarka, z n a jd u ją ­
cego pię praw dopodobnie  w 
Je len ie j Górze, n ie  odpo­
w iadam . K a z im ie ra  Bedna­
rek . 4262d

S ZN Y TY , ro b o ty  sztaneo 
wane, narzędzia specjalne 
na zam ów ienie w ykonu je  
„S p im " , W y tw ó rn ia  N arzę ­
dzi, -'Mi w ice, W rocław ska 
nr 36. telefon 38-40. 4269d
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Wspomnienia radzieckiego marszałka

O sta tn ia  ro z p ra w a  z a rm ią  SS
W nam. 25 „Ogonioka“ , m ar­
szałek wojsk pancernych ZSRR  
P. S. Rybałko, opowiada przed­
stawicielowi tego pisma o swo­
je j ostatniej b itw ie, k tóre j ce­
lem było rozbicie grupy „M it- 
te l“, złożonej z dyw iz ji SS i  
zdobycie Pragi.

Po upadku  B e rlin a  —  m ów i 
m arsza łek R yb a łko  —  k a p itu lo ­
w a ły  ty lk o  w o jska  n iem ieckie , 
zna jdu jące się na pó łnocy N ie ­
m iec. T a k  zwana jednak grupa 
„ M it te l“ , złożona z na jp rzedn ie j­
szych oddzia łów  gw a rd ii H itle ra  
—  SS, pod dowództwem  generała 
fe ldm arsza łka  Schernera, s taw ia ­
ła  nada l zacięty opór. G rupa ta 
skoncentrowana by ła  na teren ie 
Czechosłowacji. Pod rozkazam i 
Schernera stało 14 d y w iz ji piecho 
ty , 3 dyw iz je  strzelców  górskich, 
2 dyw iz je  pancerne i  jedna d y ­
w iz ja  zm otoryzowanej piechoty. 
Scherner nie ty lk o  b ro n ił się, lecz 
zam ierza ł przejść do natarcia , a- 
żeby uw o ln ić  okrążony przez w o j­
ska sowieckie, a walczący jeszcze, 
garn izon n iem iecki we W rocław iu . 
N a tra fiw szy  jednak na duży opór, 
po rzuc ił swój p ro je k t i  zaczął w y ­
cofywać się w  g łąb te ry to r iu m  
czechosłowackiego, dążąc do po­
łączenia się ze zna jdu jącą się n ie ­
co da le j na zachodzie grupą w o jsk  
n iem ieckich  gen. W ellera. Scher­
ne r przypuszczał, że będzie m ógł 
w  ten sposób p rzed łużyć w o jnę

Zniżki kniejowe na MTG
W arszawa. M in is te rs tw o  K o m u . 

n ik a c ji przyznało 66 proc. zn iżk i 
na prze jazd po w ro tn y  z G dyni, 
Gdańska lu b  Sopotu do s tac ji 
p ierw otnego w y jazdu  osób, k tó re  
zw iedzą M iędzynarodow e T a rg i 
Gdańskie. Osoby, udające się na 
T a rg i, pow inny w yku p ić  b ile ty  
za op ła tą  norm alną, przy czym 
nie  należy ich oddawać p rzy opu­
szczaniu te renów  stacy jnych w  
Gdańsku, Sopocie, lu b  G dyn i. W  
zam ian złożonego b ile tu  D yrekc ja  
T argów  w ydaw ać . będzie k a rty  
uczestnictwa, k tó re  będą upow aż­
nione do nabycia b ile tu  p o w ro t­
nego ze zn iżką 66 proc.

na ja k iś  czas, w yko rzys tu ją c  na­
tu ra ln e  w a ru n k i Czechosłowacji i  
je j m ożliw ości przem ysłow e. Do 
tego jednak  n ie  m ożna by ło  do­
puścić. O statn ią h itle ro w ską  ga­
dzinę na leżało dobić. Ażeby w ięc 
odciąć drogę N iem com  w g łąb  
Czechosłowacja, na t y ły  w o jsk  
Schernera, od B erlina , ruszy ła  po. 
tężna masa tanków , k tó re  jeszcze 
wczora j sz tu rm ow ały  h itle ro w ską  
stolicę.

Od B e rlin a  do P rag i jes t prze­
szło 350 k ilo m e tró w . Droga ta 
przecięta jes t góram i, k tó rych  
strom e zbocza i w ąw ozy są b a r­
dzo dogodne dla  obrony. Scherner 
w y s ta w ił tu  swoje najlepsze d y ­
w iz je  tan ków  i  piechoty. N ależa­
ło  w ięc Schernera uprzedzić, oszo 
łom ić  go jednym  potężnym  ude­
rzeniem, okrążyć i  z likw idow ać. 
Trzeba by ło  w  ciągu k ilk u  dn i 
przedrzeć się, w  ciąg łych w a lkach  
przez góry i dokonać tego, co d la  
w ie lu  w ydaw a ło  się n iem ożliwe.

Rankiem  6 m aja przepraw iw szy 
się przez Elbę, p rze rw a liśm y lin ię  
obronną przeciw n ika . W  ciągu 
następnych k ilk u  godzin, ważna 
ze w zględów  stategicznych szosa 
Drezno —  L ip sk  by ła  ju ż  w  na­
szych rękach, —  droga została 
przecięta. Po prze jściu  drezdeń­
sk ie j szosy n a tra filiś m y  na duży 
opór n ieprzy jac ie la . Dowództwo 
g rupy „M a tte l“  rzuc iło  przeciw ko 
nam większe s iły . Z ja w iła  się cię­
żka i zen itow a a rty le ria , s ilne u - 
m ocnienia przeciw tankow e itp. 
Opór coraz bardzie j w zrasta ł. W  
ciężkich w a lkach  stanęliśm y w re ­
szcie u  podnóża gór. Nadszedł k ry  
tyczny m om ent: —  skok tanków  
przez szczyty Rudaw. Ruszyliśm y 
do szturm u. T rudno  po prostu  u- 
w ierzyć, ażeby w  ta k  c iężkich 
w arunkach  można było , w śród  o- 
s trych w a lk , przeprowadzić przez 
góry w iększą ilość tanków , k tó ­
rych ko lum n y rozciągały się na 
30 —  40 k ilom e trów . A  jednak, 
trzeba to przyznać, b łyskaw iczn ie  
w p ros t sforsow aliśm y góry.

W dn iu  8 m aja  ta n k i nasze w y ­
p ły n ę ły  na szeroką rów ninę, ..prze­
ciętą rzekam i: Obirzą i  W ełtaw ą.

Na brzegach tych  rzek  n ie p rzy ­
ja c ie l gorączkowo p rzyg o tow yw a ł 
obronę. B y ło  to jeszcze jedno bez. 
nadzie jne przedsięwzięcie. Czyż 
m og ły bow iem  rze k i te zatrzym ać 
bohaterów  D niepra, Bugu, W is ły  
i  Odry?...

Tegoż jeszcze dn ia  nasze d y w i­
zje tanków  ruszy ły  na Pragę, ob­
chodząc to m iasto z północnego 
wschodu i  północnego zachodu. 
W czesnym ran k ie m  9 m a ja  na 
przedm ieście P rag i w toczy ły  się 
pierwsze tan k i. W  trzask autom a. 
tów  i  ka ra b in ó w  m aszynowych na 
u licach  Prag; w d a r ły  się nowe 
groźne dźw ięk i: szum gąsienic i  
łosko t m otorów . Do m iasta, od 
s trony s to licy  N iem iec, w jecha ły  
tan k i. Sei^ca Prażan zam a rły  ze 
strachu: czyżby to b y ły  n iem iec­
k ie  „T y g ry s y “ ? W szak Rosjanie 
—  m yś le li on i —  walczą jeszcze 
gdzieś pod Dreznem  i  w  K a rp a ­
tach,

Jednakże dzika pan ika  wśród 
N iem ców  uspoko iła  m ieszkańców 
s to licy  Czech: b y ły  to sow ieckie 
ta n k i. T oczy ły  się ja k  law ina , ma 
szyna za maszyną, wszystkie na 
pe łnym  biegu. W krótce  tysiące 
n ie  w iężących sw ym  oczom, P ra ­
żan, w yszło  na ulicę, ow acyjn ie  
nas w ita ją c  i  w iw a tu ją c  na naszą 
cześć.

O sta tn ia rozpraw a z a rm ią  SS 
b y ła  skończona. Dowódca g rupy 
„ M it te l“  gen. fe ldm arsza łek Scher 
ne r ra to w a ł się ucieczką, ale jego 
cała grupa i pozostałe dyw iz je  
n iem ieckie , zosta ły ca łkow ic ie  
z likw idow ane . Od 9 do 13 m aja 
w z ię liśm y do n ie w o li 672 tysiące 
żo łn ie rzy >; o fice rów  oraz 30 ge­
nerałów , poza ty m  w  ręce a rm ii 
sow ieckie j dostało się: 1245 ta n ­
k ó w  i  samochodów pancernych, 
4448 arm at, 902 c iągn ik i, przeszło 
46 tysięcy samochodów oraz m nó. 
stwo inne j bron i, (g)

Muzeum w Szczecinie
otrzyma nowe zbiory

S z c z e c i n .  (PAP). Do Szcze­
cina przybył ostatnio naczelny 
dyrektor Muzeuów i Zabytków  
Państwowych prof. dr. Lorenz. 
Na konferencjach z miejscowymi 
czynnikami kulturalnym i ustalo­
no program przyszłej działalności 
Muzeum Miejskiego w  Szczecinie, 
które posiadać będzie charakter 
okręgowego muzeum dla całego 
województwa, obejmując 5 na­
stępujących oddziałów: archeolo­
gii przedhistorycznej, sztuki pol­
skiej, etnografii polskiej, przy­
rodniczy i historyczny.

Dział sztuki polskiej otwarty  
będzie z pomocą Naczelnej D y­
rekcji Muzeów oraz Muzeum N a­
rodowego w  Warszawie, które za­
deklarowało przekazanie listy o- 
brazów i rzeźb najw ybitn iej­
szych artystów polskich.

W  zamian za ogromnej w arto­
ści galerię obrazów Muzeum  
Szczecińskie przekaże Muzeum  
Narodowemu będące w  jego po­
siadaniu pozostałości działu ar­
cheologii klasycznej.

Na odbytych konferencjach rote» 
ważana była poza tym  sprawa 
muzeów regionalnych w  Biało- 
grodzie, Koszalinie, Darłowie i 
Słupsku oraz zabezpieczenie i  
zwiezienie reszty zabytków z te­
renu województwa do Szczecina. 
Zbiory te zastąpią Muzeum M ie j­
skie oraz muzea regionalne.

Pęknięcie pułapu w kościele Mariackim
Kraków. (SAP.) W  czasie prac 

konserw acyjnych w  kościele M a­
r ia c k im  spostrzeżono w  sk lep ie­
n iu  p re zb ite rium  poważne pęk­
nięcie szerokości TCT mm , długo­
ści ponad 2 m.
' Uszkodzenie? k tó re  pow sta ło  

prawdopodobnie w  czasie bom ­
bardow ania K rakow a , może p rzy­
brać niebezpieczne rozm iary .

Najpiękniejsze letnisko
łf Mfęrfzifłroifziu nie m a  d a n c i n g u

M i ę d z y w o d z i e ,  w  lipcu ; w itany jest tu z należnymi hono- | okres całego miesiąca 18 drużyna 
Kiedy jedna z towarzyszących i rami, przywożony uroczyście sa- ! harcerska im.  ̂gen. Bema z Po-

Ruiny Opactwa Tynieckiego zostaną odbudowane przez specjal­
nie do tego powołany Komitet Odbudowy Opactwa

_________________________________________ (Foto A rch . „D z ień . Zachodn.“ )

nam niewiast zadaje kierowniko­
w i uzdrowiska pytanie, czy w  
Międzywodziu jest dancing, ten 
rozkłada ręce i rumieni się w ido­
cznie ze wstydu.

—  Niestety nie ma —  odpowia­
da zgnębiony, po czym tłumaczy 
nam długo i szeroko, że ostatecz­
nie możnaby uruchomić ocalałą 
w  jednej z w illi fisharmonię, czy 
też fortepian. Niechby jakiś do­
broczyńca zagrał i od biedy moż­
na hasać.

Pocieszam jak  umiem zdespero­
wanego pana na Międzywodziu 
pięknym, cichym, pogrążonym w  
nadbrzeżnym lesie, kąpielisku na 
wyspie Wołyń. Istotnie nie ma tu 
dancingu, nie ma hałaśliwego gwa 
ru tłumnie uczęszczanych, mod­
nych uzdrowisk, brak plażowych, 
wytwornych toalet. A le jest za to 
boska, kojąca skołatane nerwy 
ludzkie cisza, przerywana jedynie 
szumem morza, obmywającego 
cierpliwie obszerną plażę, na któ­
rej drzemią wyciągnięte na brzeg 
rybackie lodzie. Jest sosnowy 
piękny las, przez który prześwie­
cają białe ściany zasobnych do­
mostw. Nie ma tu luksusu, ale 
każdy przybysz minimum wygód 
ma zapewnione. Może korzystać 
z zakładowej restauracji, wyda­
jącej posiłki po bardzo przystęp­
nych cenach (koszt całkowitego 
utrzymania z mieszkaniem, po­
ścielą ł usługą nie przekracza 400 
złotych dziennie dla każdego bez 
wyjątku, kto się zgłasza); może, 
o ile jest z rodziną, prowiantować 
się na własny koszt, korzystając 
z usług miejscowej, dość dobrze 
zaopatrzonej spółdzielni.

Uzdrowisko już dzisiaj może 
przyjąć kilkaset osób. Niestety, 
nie ma ich dotąd zbyt wiele. D la ­
tego każdy kuracjusz, czy letnik

mochodem ze stacji kolejowej znania, okupując jeden z budyn- 
Kamień, powiatowego miasta na ; ków.
stałym lądzie, do którego należy 
dojechać, aby dostać się do M ię ­
dzywodzia. Chlubą kierownika 
jest letnik, który byl tu w  sezonie 
ubiegłym i powrócił, rozkochaw­
szy się w  Międzywodziu. Opowia­
da nam o tym  recydywiście k i l ­
kakrotnie.

D la amatorów rzeczy niezwy­
kłych znajdzie się i tu taj pewna 
atrakcja. Jest nią zbudowana 
przez jakiegoś zwariowanego po­
tentata przemysłowego w illa  k i l ­
kupokojowa, całkowicie z miedzi. 
Dach, ściany wewnętrzne, zewnę­
trzne, wszystko. Kto lubi przeby­
wać w  piecu ognistym, może w  
niej nawet na czas pobytu w  u- 
zdrowisku zamieszkać. Budynek 
jest dość brzydki, typowy „po­
mysł niemiecki“.

W  czasie naszego pobytu w  
Międzywodziu przybyła tu na

60 chłopaków na schwał. Już po 
kilku  godzinach są zagospodaro- , 
wani całkowicie, znają każdy kąt j 
w  uzdrowisku, radują się morzem ! 
i słońcem, zasiadają do podwie­
czorku. Będzie z tych miłych go­
ści rzetelna pociecha, a ogniska 
wieczorne na pewno będą bardziej 
atrakcyjne od niejednego dan­
cingu.

Nie posądzajcie mnie o rekla­
mę, kiedy namawiam was na spę­
dzenie urlopu w  Międzywodziu. 
Ale urlop to wypoczynek, a w y ­
poczywa się najlepiej w  aboslut- 
nej ciszy i spokoju, w  kontakcie 
z przyrodą, w  najbliższym sąsiedz 
tw ie polskiego morza. A  skoro 
chcecie „poszaleć“, do w ytw or­
nych Międzyzdrojów droga n ie­
daleka. O ile oczywiście rozpo­
rządzacie dostatecznym zasobem 
gotówki. St. Kn.

Na Św ięto L o tn ic tw a  Czecho­
słowackiego i  F es tiw a l Ś w ia ­
to w e j M łodzieży D em okra tycz­
ne j, udała się do P rag i samo­
lo tem  po lsk ie j k o n s tru k c ji, 
para  lo tn ik ó w  po lsk ich , W a r-  
dasówna i  Szym ański. Po d ro ­
dze p ilo c i u d a li się do C ie r-  
licka , by rzuceniem  w ieńca na  
grób Ż w ir k i i  W ig u ry  uczcić 
pam ięć boha te rsk ich  lo tn ikó w . 
Na zd jęc iu  p ilo tk a  W arda- 

sówna.
Fot. arch. „D z ie n n ik  Zachodn i“

ZJEDNOCZENIE PHZEMYSŁU CERAMIKI SZLACHETNEJ 
Okręgu Śląskiego -  Solice Zdrój, Kolejowa 1

Z A K U P I

W E Ł N I A R K Ę
do

w y r i b u  w e ł i y  d r z e w n e j  
nową lub w dsbrym stan ę

(PAP) 3106

PO W AŻNE PR ZEDSIĘBIO RSTW O  PRZEM . 
W  O K O LIC Y  K A TO W IC

poszukuje od zaraz

1. Kierownika Demu Kultury 
Ł Dyrygenta orkiestry
K w a lif ik a c je :

ad. 1 a) wyższe w ykszta łcen ie  na jchę tn ie j 
pedagogiczne

b) w ykazać się zaświadczeniem ta ­
k ie j lu b  podobnej p racy 

ad. 2 na jch ę tn ie j byłego dyrygen ta  o r­
k ie s try  w o jskow e j.

R e fle k tu je  się ty lk o  na pierwszorzędne s iły  
fachowe. W arun k i p racy i  p łacy  do om ów ie­
nia. Podania w raz  z życiorysem  u fo to g ra fią  
należy k ie row ać do PAP, K atow ice , u l. Jana 11 
pod „K ie ro w n ik  . D y ryg en t“ . (PAP) 3244

Dyrekcja Lasów Państwowych 
Okręgu Śląskiego w Bytomiu  

Znak spr. PO osob. 0240/28

Ogłoszenie
Wobec tego, iż  w  na jb liższym  czasie ma się ukazać 

rozporządzenie w ykonaw cze M in is te rs tw a  S karbu o 
zaopatrzeniu e m ery ta ln ym  em ery tó w  b. Rzeszy n ie ­
m ieck ie j posiadających dziś obyw a te ls tw o  po lsk ie  — 
zaw iadam ia przeto  D y re kc ja  Lasów Państw ow ych 
w szystk ich  za in teresow anych em ery tów , ja k o  też 
w dow y i  s ie ro ty , iż  mogą zgłaszać pretensje  z ty tu łu  
w ys łu g i w  b. Rzeszy n ie m ieck ie j.

Do podań (zgłoszeń) w in n y  s tro n y  do łączyć do ku­
m en ty  (dow ody) ja k  p rzy  ub iegan iu  sie o p rzyznanie  
lu b  w znow ien ie  zaopatrzenia em ery tów  państw ow ych, 
a w  szczególności dowód pobieranego w zg l. p rzyzna­
nego przez Rzeszę zaopatzrenia.

Podania te (zgłoszenia) w in n y  s tro n y  w nosić  w  te r ­
m in ie  14-dniowym  od da ty  n in ie jszego ogłoszenia za 
pośredn ic tw em  nadleśn ict wa na jb liższych  m ie jsc  
zam ieszkania lu b  bezpośrednio do D y re k c ji Lasów 
P aństw ow ych w  B y to m iu  za znakiem  PO osob. 0240/28.

3199

C EN TR A LN Y  ZA R ZĄ D  PAŃSTW O W EG O  
PR ZE M Y S ŁU  KONSERW OW EGO

Zjednoczone P r z e t w ó r n i e  Rybne
w  Gdyni, św. P iotra n r 4

Tele fon 261-17, 261-01
konto n r 45 —  P aństw ow y B ank R o lny — 

O ddzia ł w  G dyn i 

polecają następujące konserw y:
Skumbria w pomidorach 
Łe$zcz w pomidorach 
Oorsz h pomidorach 
Poszlef rybny 
Wątróbka dorszowa 
Węgorz m oliwią 
Łosoś w aliwio 
Leszcz w oliwie i inne.

W łasny P aw ilon  na M iędzynarodow ych T a r­
gach G dańskich w  G dyn i. T ransakcje  zaw arte 
na Targach korzysta ją  ze specja lnych rabatów

3191

D YR. PAŃSTW . M ONOPOLU SPIRYTUSOW EGO
o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie 1 dostawę zapasowych części do kor- 
kownic.

Części do k o rk o w n ic  w in n y  być w ykonane  ściśle 
wg. rysu n kó w  DPMS.

Cena obow iązu je  loco C en tra lny  M agazyn D y re k c ji 
PMS w  W arszawie, u l. Ząbkow ska N r  27/31.

O fe rty  w  za lakow anych kopertach  zaopatrzonych 
w  napis: „O fe rta  na dostawę zapasowych części do 
k o rk o w n ic “  z podaniem  ceny i  te rm in u  dostaw y, na­
leży  składać w  K a n c e la rii G łów ne j D y re k c ji PMS. 
w  W arszawie, u l.  Leszno n r  1, pokó j n r  l i i  do godz. 
13 dn ia  8 s ie rpn ia  1947 r., po czym  nastąpi o tw a rc ie  
o fe rt. O fe rta  obow iązu je  w  ciągu 30 d n i od dn ia 
o tw a rc ia .

Do o fe rty  na leży dołączyć k w it  w a d ia ln y  na sumę 
20.000 z ł (dwadzieścia tys ięcy  z ło tych ).

B liższe in fo rm a c je , w ykaz zapotrzebow anych części 
do ko rk o w n ic  oraz ka ta lo g i do p rze jrzen ia , o trzym ać 
można -w  D y re k c ji PMS. w  W arszawie, u i. Leszno 
N r 1, po kó j N r 211 w  godz. 10 — 12.

D y re kc ja  PMS. zastrzega sobie p raw o  podzia łu  za­
m ów ien ia  m iędzy k i lk u  o fe ren tów , a także un iew aż­
n ien ia  p rze ta rgu  bez podania p rzyczyny  i  ponoszenia 
z tego ty tu łu  odszkodowania. W adia, dotyczące n ie ­
p rz y ję ty c h  o fe rt będą zw rócone na jpóźn ie j w  ciągu 
10 d n i po o tw a rc iu  o fe rt. (PAP) 3242

D Y R EK C JA  S Z P IT A L A  PS Y C H IA TR Y C ZN E G O  
we W rocławiu, ul. Kraszewskiego nr 25

o g ł a s z a

KONKURS
na posady 3 ordynatorów w  V I I  kat. poborów 
i 2 asystentów w  V I I I  kat. poborów.

D la o rdyna to rów  zarezerwowano m ieszkania 
3 pokojow e z kuchnią, d la  asystentów 2 poko jo ­
we bez kuchni. .

Do podania należy dołączyć w  odpisie:
a) dokum enta osobiste,
b) dyp lom  lekarsk i,
c) dowody specjalnego przygotow ania w  

psych ia trii.
T e rm in  wnoszenia podań u p ływ a  z dniem  

1. w rześnia 1947 r.
3208 (— ) Dyr. Prof. D r A. Demianowski

Wobec całkowitego uregulowania wszystkich 
spraw związanych ze wspólnym prowadzeniem  
przezemnle i p. E lfrydę Lebiedzikową przedsię­
biorstwa rozrywkowego „Kabaret - Dancing - Bar- 
Bagatela“ , Katowice, ul. plebiscytowa 3

o<łw«f«ię n i n i e j s z y m  
o g ł o s z e n i e  m o j e

umieszczone w  Dzienniku Zachodnim z 23. 6. 1947 r.
i oświadczam, że an i do p rzedsięb io rstw a „B aga­
te la “ , an i do je j  w łaśc ic ie li, a w  szczególności 
p. E lf ry d y  Ja d w ig i Leb iedz iko w e j żadnych ro ­
szczeń an i p re te n s ji n ie  m am  i  z dniem 19 lipca 
1947 r. defin itywnie z przedsiębiorstwa ustąpiłem. 
3241 (—) Tadeusz Nędzowski

DYR. TE C H N . M E T A L I  KO LO R O W YCH
z a k u p i

transformator 3 fazowy
o mocy 500 do 1250 K V A  i  p rzek ładn i 
10/0,5 K V .  chłodzeniem o le jow ym .

O fe rty  skła dać: D yr. Techn. M etali Kolor., 
Katowice, u 1. Podgórna nr 4. 3233

P A Ń STW O W Y Z A R ZĄ D  W O D NY  
w  Koźlu .  Porcie, ul. Pocztowa nr 1

o g ł a s z a

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie dostawy 10.000 szt. pali JSr 7— 10 cm 
dług. 1,5 mb. dla robót konserwacyjnych, na te­
renie Portu _ Koźle.

O fe rty  z podp isanym i kosztorysam i, oraz w a ­
run ka m i techn icznym i dostawy w  za lakow anych 
kopertach z napisem „O fe rta  na dostawę p a li“  
należy składać w  kan ce la rii P. Z. W. w  K oź lu  
do godz. 10 dn ia 18. 8. 1947 r.

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  K asy U rzędu 
Skarbowego w  K oź lu  na wpłacone, na r - k  b ie ­
żący P. Z. W. Koźle, w ad ium  w  wysokości 2 proc. 
sum y o fe rtow e j, Względnie lis ty  gw arancy jne j 
banków. T e rm in  rozpoczęcia prze ta rgu dn ia 18. 
8. 1947 r. o godz. 10 w  poko ju  n r  4, I. p tr.

Z. W. zastrzega sobie praw o swobodnego 
w yb o ru  oferenta, podzia ł dostawy pom-iędzy o fe ­
ren tów , jako  też un iew ażn ien ie  prze ta rgu bez 
podania powodu.

Bliższe , in fo rm a c je 'm o żn a  otrzym ać w  godz. 
urzędowych w  K ap itanac ie  .  P o rtu  . Koźle, gdzie 
można rów n ież otrzym ać w zór o fe rty , w a ru n k i 
techniczne; itp . za zw ro tem  kosztów.
3225 Państwowy Urząd Wodny w  Koźlu.

ZJEDN. P R ZE M Y S ŁU  M ASZYNO W EG O  
G liw ickie Zakłady Budowy Maszyn 

Oddział 9 a
z a k u p i '

tłoki, pierścienie. łożyska
do samochodu ciężarowego „Krupp“. 
„Junkers“, typ LD 4M  ropniak 3 cyl- 
6 tłoków.

Wiadomość: G LIW IC E , ul. Marc. Strzody 24 
Tel. 39-51 (3243

Z A A N G A Ż U JE M Y :
Szefa W ydziału Planowania Im portu  
Inżynierów .  Mechaników  
Inżynierów .  Elektryków  

Handlowców, w  szczególności ze zna jom o­
ścią języków  obcych.

Podania z załączeniem życ io rysu  i  w ym ień  le ­
n iem  re fe re n c ji p ros im y  k ie ro w ać  do _ C e n tra li 
Zaopatrzen ia  H utn iczego, D z ia ł Z.ak upów  Tech­
n icznych , K atow ice , u l. Zam kow a 12 (PAP) 3197
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